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Wykonanie uchwały Egzekutywy KW

Województwo krakowskie

z uczestnikami

ofensywy zimowej 1945

przoduje w kraju
w budowie dróg lokalnych

W podniosłej atmosferze
wspomnień weteranów walk
na frontach II wojny świato­
wej upłynęło uroczyste spot­
kanie członków nowohuckiej

Spotkanie
Egzekutywy KW PZPR

z aktywem
regionu krakowskiego
w ub. sobotę w Komite­

cie Wojewódzkim PZPR w

Krakowie odbyło się spot­
kanie Egzekutywy KW z

czołowym aktywem partyj­
nym regionu krakowskie­
go. Ocena rezultatów pra­
cy politycznej i gospodar­
czej w 1969 roku oraz za­
dania w zakresie dalszego
społeczno - gospodarczego
rozwoju regionu krakow­
skiego w 1970 roku były te­
matem przemówienia I se­
kretarza KW PZPR Cze­
sława Domagały.

organizacji ZBoWiD z uczest­
nikami ofensywy zimowej 1945
r., zorganizowane w ub. sobotę
dla uczczenia zbliżającej się
25 rocznicy wyzwolenia Kra­
kowa. Organizatorami spotka­
nia był Zarząd Fabryczny
ZBoWiD w Hucie im. Lenina.
Na uroczystość tę przybył kon­
sul ZSRR w Krakowie Władi-
mir Niestierowicz.

Po krótkim rysie historycz­
nym omawiającym walkę z o-

kupantem na terenie Krakowa
w momencie wyzwalania go,
swymi wpomnieniami podzie­
lili się uczestnicy pamiętnej
styczniowej ofensywy. Wspom­
nienia partyzanta z walk na

terenach, gdzie obecnie znaj­
duje się Nowa Huta przeplata­
ły się ze wspomnieniami żoł­
nierzy II Frontu Białoruskiego
i wspomnieniami żołnierza I
Armii Wojska Bełskiego.

O swoim szlaku bojowym,
jaki przebył od początku do
końca II wojny światowej
mówił konsul ZSRR W. Nies­
tierowicz. Miłym akcentem te­
go spotkania było nadanie
konsulowi ZSRR godności ho­
norowego członka Zarządu Fa­
brycznego ZBoWiD w Hucie
im. Lenina. (dr)

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

lUoioiot 6 wizycie pramiera Ol^zicha Czarnika

politycznej i gospodarczej

między Polskę a CSRS
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Polskie]
Rzeczypospolitej Ludowej Józefa Cyrankiewicza w

dniach od 8 do 10 stycznia 1970 r. przebywał z wi­
zytą przyjaźni w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
przewodniczący rządu Czechosłowackiej Republiki
Socjalistycznej Oldrzich Czernik.

Uwaga uczestnicy konkursu

„Śladami Wodza Rewolucji"
W związku z listami Czy­

telników uczestniczących w

naszym wielkim konkursie
leninowskim pt. „Siadami
Wodza Rewolucji”, poświę­
conym życiu i działalności
W. I. Lenina w okresie Je­
go pobytu w Krakowie i
na Podhalu w latach 1912-
1914, przypominamy regu­
lamin konkursu:

AKCJAX3AZETY<

TELEWIZOR
KONTO NBP.VII

71098581
ODDZIAt MIEJSKI

Dar związkowców
Huty im. Lenina

Redakcję „Gazety Krakow­
skiej” odwiedzili przedstawi­
ciele oddziałowej organizacji
związkowej Walcowni Zim­
nej Blach — przewodniczący
RO Jan Truty i sekretarz RO
Kazimierz Madej. Zawiadomi­
li oni naszą Redakcję, że z

inicjatywy aktywu związko­
wego i kierownictwa zmiany
„C” przeprowadzono wśród
załogi dobrowolną składkę na

akcję „Telewizor”. Składka
ta przyniosła kwotę 1.978 zł.
Równocześnie za naszym po­
średnictwem wezwali oni
do. pójścia w ich ślady pozo­
stałe zmiany Walcowni Zim­
nej Balch i innych wydzia­
łów Huty im. Lenina- Przyno-
mlnamy że jednym z pier­
wszych fundatorów 23-calo-
wego telewizora marki „Sze-
cherezada” była Rada Kom­
binatu Hutv im. Lenina.

Przypominamy nazwę i nu­
mer konta:

Państwowy Dom Specjalny
dla Przewlekle Chorych, Kra­
ków ul. Helci ów 2, NBP VII
Oddział Miejski Kraków
710-98-581.

W 14 kolejnych numerach

magazynu sobotnio-niedzielne­
go „Gazety”, w dniach od

3 stycznia do 4 kwietnia
1970 r„ będziemy publikować
zdjęcia, na których zostaną
przedstawione obiekty zwią­
zane z tyciem i działalnością
Lenina w Krakowie i na

Podhalu. Każde z tych zdjęć
będzie numerowane od 1 —

14 i zaopatrzone odpowied­
nim tekstem. Zadanie Czy­
telników biorących udział w

konkursie, polegać będzie na

udzieleniu odpowiedzi na

pytanie, co dane zdjęcie
przedstawia oraz w jaki spo­
sób eksponowany na zdjęciu
obiekt wiąże się z życiem i

działalnością Lenina w okre­
sie od czerwca 1911 r. do

sierpnia 1914 r.

Wszyscy Czytelnicy uczest­
niczący w konkursie proszeni
są o wpisywanie każdego ty­
godnia po opublikowaniu w

magazynie sobotnio-niedziel­
nym „Gazety Krakowskiej”
kolejnego zdjęcia, krótkiej
odpowiedzi do kuponu kon­
kursowego, który został wy­
drukowany w numerze maga­
zynu sobotnio-niedzielnym z 3
i 4 stycznia br. Jedna z od­
powiedzi powinna np. brzmieć:

„Zdjęcie nr x przedstawia
budynek przy ul. Szewskiej
16 w Krakowie, gdzie Lenin

wygłosił odczyt”.
Po opublikowaniu ostatnie­

go zdjęcia konkursowego w

dniu 4 kwietnia 1970 r. Czy­
telnicy biorący udział w kon­
kursie prześlą wypełnione
kupony w kopertach z zazna­
czeniem: Konkurs „Siadami
Wodza Rewolucji” — pod a-

dresem Redakcji „Gazety
Krakowskiej”, Kraków ul.

Wielopole 1.

Nie należy natomiast —

jak to już uczynili niektó­
rzy Czytelnicy — wysyłać
wcześniej ani listów z od­
powiedziami na publiko­
wane przez nas co tydzień
w magazynie sobotnio - nie­
dzielnym zdjęcia konkurso­
we, ani też wysyłać nie­
kompletnych kuponów kon­
kursowych.

Przypominamy, że Czy­
telnikom biorącym udział
w konkursie przypadną li­
czne, atrakcyjne nagrody,
m. in.: wycieczki turystycz­
ne do Związku Radzieckie­
go, odbiorniki telewizyjne
i radiowe.

Przewodniczący rządu CSRS
Oldrzich Czernik został przy­
jęty przez I sekretarza Komi­
tetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Władysława Gomułkę i
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, marszałka Polski Maria­
na Spychalskiego. Premier
CSRS zwiedził Fabrykę Sa­
mochodów Osobowych „Żerań”
w Warszawie oraz spotkał się
z kierownictwem i przedsta­
wicielami załogi

W czasie wizyty przewodni­
czący rządu CSRS Oldrzich
Czernik przeprowadził rozmo­
wy z prezesem Rady Minis­
trów PRL Józefem Cyrankie­
wiczem. W rozmowach brali
udział: ze strony polskiej Piotr
Jaroszewicz — wiceprezes Ra­
dy Ministrów PRL, Witold
Trąmpczyński — I zastępca
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Minis­
trów, Janusz Hrynkiewicz —

minister przemysłu maszyno­
wego, Zygfryd Wolniak — wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych, Kazimierz Olszewski —

I zastępca przewodniczącego
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą, Donat Ta-
rantowicz — wiceminister ko­
munikacji, Władysław Napie­
raj — dyrektor departamentu
w MSZ, Józef Kuźba — dyrek­
tor zespołu w Komisji Plano­
wania.

Wystawa wydawnictw
technicznych

i ekonomicznych z HRD
Przez 12 kolejnych dni — od

poniedziałku 12 do 24 btn.
czynna będzie w Klubie Tech­
nika NOT przy ul. Straszew­
skiego 28 wystawa wydaw­
nictw „Die Wirtschaft” oraz 15
innych wydawnictw technicz­
nych i ekonomicznych NRD.
Wystawa będzie eksponowała
ponad 500 tytułów zgromadzo­
nych w działach: naukowe ba­
dania pracy, matematyka, te­
chnika obliczeniowa, opraco­
wanie danych liczbowych, ba­
danie operacyjne i cybernety­
ka, planowanie oraz kierowa­
nie gospodarką narodową i za­
kładami pracy, ekonomia poli­
tyczna, leksykony i słowniki,
statystyka i rachunkowość,
handel i badanie rynku, lite­
ratura popularnonaukowa.
Wystawa czynna będzie w

godz. 14—22.

Ze strony czechosłowackiej
Antonin Kroużil — wiceminis­
ter spraw zagranicznych,
Frantiszek Morkus — wice­
minister planowania, Jan
Fillnsky — zastępca minis­
tra przewodniczącego Fe­
deralnego Komitetu d/s Ko­
munikacji, Bohumil Svoboda
— dyrektor gabinetu przewo­
dniczącego rządu CSRS, Fran­
tiszek Kourzil — dyrektor de­
partamentu prasowego prezy­
dium rządu CSRS, Jan Stra-
czar — dyrektor departamentu
w MHZ.

W rozmowach uczestniczyli
również ambasador PRL w

CSRS Włodzimierz Janlurek
oraz ambasador CSRS w PRL
Antonin Gregor.

W trakcie rozmów wymie­
niono wzajemnie informacje o

aktualnej sytuacji i węzło­
wych zagadnienia budownic­
twa socjalistycznego w Pol­
sce i Czechosłowacji.

Dokonano przeglądu sto­
sunków polsko-czechosłowac­
kich oraz omówiono kierunki
ich dalszego rozwoju. Stwier­
dzono, że w pełni znormalizo­
wane stosunki wzajemne, kon­
takty osobiste i inne formy
dwustronnej współpracy poli­
tycznej i gospodarczej, jakie
rozwijano w ostatnim okresie,
przyczyniły się dc umocnienia
więzów braterskiej przyjaźni,
sojuszu i owocnej współpracy
między Polską Rzecząpospolitą
Ludową i Czechosłowacką Re­
publiką Socjalistyczną. W roz­
mowach podkreślono koniecz­
ność dalszego wszechstronnego
rozszerzania i wzbogacania
wzajemnych stosunków w du­
chu układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej z 1
marca 1967 r. Jednocześnie
stwierdzono z zadowoleniem,
że pomyślny rozwój wzajem­
nych stosunków przynosi ros­
nące korzyści nie tylko obu
krajom, lecz również przyczy­
nia się do umocnienia jedności
i solidarności państw socjalis­
tycznych.

Szczególną uwagę poświęco­
no zagadnieniom dwustronnej
współpracy gospodarczej i
naukowo-technicznej między
PRL i CSRS w okresie naj­
bliższego 5-Iecia. Stwierdzono,
że rozwój współpracy w tej
dziedzinie oparty na szerokiej
bazie' specjalizacji i koopera­
cji w przemyśle i pracach ba­
dawczych winien sprzyjać is­
totnemu przyspieszeniu tempa
wzrostu gospodarczego, uno­
wocześnieniu przemysłu i całej
gospodarki narodowej PRL i
CSRS.

Obie strony dokonały oceny
dotychczasowych prac związa­
nych z koordynacją planów ro­
zwoju gospodarczego PRL i
CSRS w latach 1971—75 oraz

przedyskutowały szereg przed­
sięwzięć zmierzających do u-

doskonalenia form i metod
wzajemnej współpracy gospo­
darczej, zwłaszcza w nowocze­
snych gałęziach przemysłu.
Uzgodniono, że należy pogłę­
bić dotychczas prowadzone
prace w zakresie kooperacji i
specjalizacji produkcji w prze­
myśle ciągnikowym, maszyn
rolniczych 1 motoryzacyjnym
oraz objąć nimi przemysł elek­
troniczny, automatyki i techni­
ki obliczeniowej, produkcji
maszyn budowlanych i drogo­
wych, obrabiarek do metali,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

między godz. 9
terenie Rynku

pracowali stu-
W czynie społe-

Wczoraj
a12na
Głównego
denci UJ.
cznym oczyścili oni . ry­
nek z zasp śnieżnych. Do
pracy przystąpiło 150 człon­
ków Zrzeszenia Studentów
Polskich. Praca przebiega­
ła sprawnie w radosnym
nastroju. Należy się także
podziękowanie krakowskim
instytucjom, które użyczy­
ły samochodów do wywo­
żenia śniegu.

Fot. W. Klag

r

28 maja 1965 r. Egzekutywa KW PZPR w Krako­
wie podjęła uchwałę w sprawie planu budowy
i utrzymania dróg lokalnych w latach 1965-1970.
Koniec roku ubiegłego przyniesie olbrzymi sukces
naszemu województwu: 6-letni plan budowy dróg
został już wykonany z nadwyżką i rok 1970 przynie­
sie ponadplanową budowę szeregu dróg lokalnych.

I tak uchwała określała, że

przyrost dróg wyniesie w tej
dziedzinie 1950 km a rok u-

biegły zamknął się tutaj bu­
dową 1964,3 km dróg lokal­
nych; plan mówił o moderni­
zacji dróg w wymiarze 440
km — do roku 1969 przepro­
wadzono tę modernizację na

810 km dróg, odnowiono i
przebudowano 1143 km dróg,
zbudowano o blisko 790 m

bieżących więcej mostów niż
przewidywał to plan i uch­
wała Egzekutywy KW PZPR
w Krakowie.

Kilka dni temu meldunek o

wykonaniu z nadwyżką wo­
jewódzkiego planu budowy 1

utrzymania dróg lokalnych za

rok 1969 i o wykonaniu uch­
wały Egzekutywy KW — zo­
stał złożony I sekretarzowi
KW PZPR tow. Czesławowi
Domagale- Tylko w roku u-;

biegłym planowano budowę
495 km dróg — zbudowano i

543.5 km, planowano odnowę
156.5 km dróg — odnowiono
180,8 km, plan przewidywał
modernizację 205,5 km dróg — :

przebudowano 245,4 km dróg.*
Rok ubiegły charakteryzował
się najwyższym tempem bu­
downictwa dróg lokalnych
a tzw. dofinansowania osiąg­
nęły kwotę 86,1 min zł z cze­
go blisko 40 min zł przekaza-i

IIiIV PLENUM||®g

■

Opakowania równie ważne

jak produkcja
Choć załogę Zakładów Przemysłu Cukierniczego

„Wawel” w Krakowie w 75 procentach stanowią
kobiety, nowe metody zarządzania produkcją wpro­
wadzane tu są po... męsku — zdecydowanie i sku­
tecznie.

Obrany kierunek na selek­
tywny i intensywny rozwój
nie przeszkadza „Wawelowi”
utrzymać produkcji dotych­
czasowego asortymentu, nie
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zrezygnowano z żadnego z

wyrobów, których wciąż nie,
jest za wiele. Postanowiono ;
natomiast zwiększyć produk- •

cję najbardziej atrakcyjnych'
i poszukiwanych czekolad
„Danusia”, „Kasztany” i „Ma­
laga”, będących specjalnością
Zakładów. Zapotrzebowanie
na te wytwory znacznie prze­
kracza dotychczasową zdol­
ność produkcyjną-

„Wawel” ma 3 zakłady
rozrzucone w różnych czę­
ściach Krakowa, w żadnym
nie ma jednak możliwości I

rozbudowy zaplecza. Nowe,
zwiększone zadania produk­
cyjne trzeba będzie zrealizo­
wać w drodze bezinwestycyj­
nej poprzez wprowadzenie
trzech zmian produkcji we »

wszystkich oddziałach i przez
zwiększenie wydajności pra~|
cy.

Wiele trzeba będzie zro- '■
bić w Zakładach, aby zlikwi­
dować wąskie przekroje pro­
dukcyjne. Wprowadza się
mechanizację transDortu we­
wnętrznego, wymienia bez­
użyteczne maszyny na nowe a-l
gregaty, m- in- do formowa­
nia galanterii czekoladowej.'

Rok 1970, wstępny etan do
napiętych zadań zbliżającej
sie pięciolatki, przyniesie
znaczny wzrost produkcji glo­
balnej (z 1.140 min. do 1.217
min. zł) i to wyłącznie w dro­
dze intensyfikacji pracy, bez
zwiększenia zatrudnienia. Za­
łożenia na 5-latke są Jeszcze
wyższe. Zwiększone zadania
produkcyjne o blisko 30 proc,
zrealizowane będą w 2'3
wzrostem wydajności pracy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Poniżej drukujemy — z niewielkimi skrótami — artykuł dr Mariusza Gul­
czyńskiego, opublikowany w 1 tegorocznym numerze „Zagadnień i Materia­
łów” - w Wydawnictwie Wydziału Agitacji i Propagandy KC PZPR.

Technokracja
znaczy dosłownie — władza techników, podobnie jak

demokracja oznacza władzę ludu, arystokracja władzę „szlachet­
nie urodzonych", plutokracja — władzę bogaczy. W odróżnieniu

jednak od tych, podobnie brzmiących pojęć, określających formę
ustrojów politycznych, istniejących niegdyś czy też obecnie w szeregu
krajach — technokracja pozostaje nadal w sferze nieurzeczywistnio-
nyeh mitów. Specjaliści od techniki — do których zalicza się zarówno

inteligencją techniczna, sterującą procesami produkcyjnymi, jak i eko­
nomiczną, organizującą i administrującą procesami gospodarczymi —

nigdy i nigdzie nie zdobyli władzy politycznej.f...)

rzecz ma się inaczej w społeczeństwach
kapitalistycznych, a inaczej w socjali­
stycznych.

Służebna rola tzw. „technokraty” w

stosunku do burżuazji wynika przede
wszystkim z tego, że ocenia go ona

pod kątem wywiązywania się przezeń z

pomnażania zysków i zabezpieczenia
panowania klasowego swych moco­
dawców.

W społeczeństwie socjalistycznym
różnica pozycji inteligencji technicz­
nej polega nie tylko na zmianie moco­
dawcy i celu działalności, lecz przede
wszystkim na możliwościach partycy-

Skoro taka jest rola i funkcja inte­
ligencji w społeczeństwach współ­
czesnych — to dlaczego idea ustro­

ju, w którym władzę sprawować będą
fachowcy od technik produkcyjnych
i ekonomicznych zachowuje swą ży­
wotność?

Dzieje się
ta, a raczej
trzymywany
zyjnych i bezustannie propagowany za

pośrednictwem masowej propagandy.
Dla burżuazyjnych teoretyków (J. K.

Galbraith, Adolf A. Bartę, Jean Foura-
stie) nie jest to sprawa bez znaczenia.
Nie żałuje się też środków finanso-

tak nie bez kozery. Idea
mit jest uporczywie pod-
przez ideologów burżua-

cepcje technokratyczne osłoną dla po­
stępującego procesu narastania hege­
monii wielkich monopoli, bezpośred­
niego podporządkowania sobie apara­
tu państwowego przez nie — kosztem
ograniczenia roli parlamentu i innych
instytucji demokracji burżuazyjnej. A
także kosztem opinii publicznej, wma­
wia się jej, że nadeszły czasy, w któ­
rych „rację ma nie milion niekompe­
tentnych ludzi z ulicy, lecz specjalis­
ta wyposażony w wiedzę i komputery.

W ten sposób mit o władzy techno­
kratów służy maskowaniu rzeczywis­
tego procesu, którym jest pogłębianie
wszechwładzy monopoli, umacnianie

no z budżetu rad narodo­
wych.

Trzeba powiedzieć o szero­
kim zaangażowaniu mie­
szkańców województwa kra­
kowskiego w społecznym czy­
nie drogowym, który dopro­
wadził do zasadniczej zmiany
sytuacji komunikacyjnej
takich powiatach jak:
kowski, tarnowski,
wieki,
te są
dżinie
nych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W
kra-

proszo-
miechowski. Powiaty
przodującymi w dzie-
budowy dróg lokal-

Uchwała Egzekutywy

Berlin

NOTA

NRD

17122184

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych NRD skiero­
wało do MSZ NRF not®
protestującą przeciwko od­
byciu zaplanowanych na

koniec stycznia bezpraw­
nych posiedzeń frakcji za-

chodnioniemieckiego Eun-
destagu w Berlinie zachod­
nim.

W nocie zawarty jest apel
do rządu NRF o rezygnację
z odbycia bezprawnych po­
siedzeń.

AKTA SPRAWY

DEFREGGERA
Policja włoska przekaza­

ła prokuratorowi generalne­
mu w mieście Aąuila ma­
teriały z przeprowadzonego
śledztwa przeciwko bisku­
powi monachijskiemu M.
Defreggerowl, sprawcy roz­
strzelania w czerwcu 1944
r. siedemnastu mieszkań­
ców wioski Filetto w Ab-
bruzach..

Po gruntownym przestu­
diowaniu tych materiałów
prokurator albo zażąda o-

twarcia postępowania sądo­
wego przeciwko Defregge-
rowi, lub też odrzuci wysu­
wane oskarżenie.

Kair

ĆWICZENIA OBRONY

PRZECIWLOTNICZEJ
Na obszarze ZRA odby­

wały się ćwiczenia obrony
przeciwlotniczej. Minister
spraw wewnętrznych doko­
nał inspekcji dzielnic kair-
skich, by zaznajomić się z

wynikami tych ćwiczeń. Za­
powiedziano, że ćwiczenia
obrony przeciwlotniczej
trwać będą także w najbliż­
szych dniach.

Bejrut

NOTA LIBANU

DO CZTERECH

MOCARSTW
Minister spraw zagranicznych

Libanu wręczył w sobotę am­
basadorom Związku Uadziec-

klego 1 Stanów Zjedno zonych,
notę dotyczącą ostatnich pro­
wokacji izraelskich na linii ro-

zejmowej z Libanem. Równo­
cześnie sekretarz generalny li­
bańskiego MSZ, wręczył po­
dobne noty ambasadorom

Francji 1 W. Brytanii.
Rząd libański zwraca uwagę

wielkich mocarstw, że agre­
sywne poczynania Izraela prze­
ciwko Libanowi mnożą się od
wielu dni, i że zagraża to nie

tylko bezpieczeństwu Libanu,
ale również Integralności jego
terytorium.

Ludzie ci nie mogli władzy zdobyć,
albowiem źródłem władzy politycznej
zawsze była i jest dominacja, którą
umożliwia posiadanie środków pro
dukcji.

Inteligencja techniczna zaś — jak
1 cała inteligencja jako warstwa spo­
łeczna, nie jest, w swej masie, posia­
daczem środków produkcji i nie sta­
nowi samodzielnej siły politycznej...

Nie zmienia tego stanu rozwój re­
wolucji naukowo-technicznej, ogromny
postęp uprzemysłowienia
nim cywilizacji, wzrost

miejskiej itp. (...)
Nie zmienia tego faktu

nie specjalistom przez klasy panujące
szeregu uprawnień do kierowania ze­
społami ludzkimi, bądź nawet całymi

MKIHŁWWFI »l»l|ii"

DR MARIUSZ

GULCZYŃSKI TECHNOKRACJA
i opartej na

aglomeracji

przekazywa-

dziedzinami życia publicznego. Tego
rodzaju operatywne zarządzanie przed­
siębiorstwem, tą lub inną dziedziną
gospodarki i administracji państwo­
wej przez fachowców jest bowiem

podporządkowane realizacji konkret­
nych celów, określanych każdorazo­
wo przez właścicieli środków produk­
cji, sprawujących rzeczywistą władzę
ekonomiczną i polityczną. Przy czym

powania również i w sprawowaniu
władzy politycznej i ekonomicznej na

równi z ogółem ludzi pracy. Możliwość
ta jest tym większa, im bardziej świa­
dome dążenia inteligencji zbieżne są
z interesami klasy robotniczej — naj­
bardziej konsekwentnej siły dążącej w

miarę postępu budowy socjalizmu do
likwidacji wszelkich różnic społecz­
nych.

wych, by nowościom z tej dziedziny
nadawać wielki rozgłos.

Atrakcyjność teorii „technokratyz-
mu”, która oczywiście nie ma szans

na urzeczywistnienie, wynika z wie­
lorakiej użyteczności dla burżuazji, z

wynikających zeń złudzeń, przy pomo­
cy których usiłuje wzmacniać ona pa­
nowanie klasowe w krajach podda-

. nych swej dyktaturze. Są wirę kon-

ich panowania klasowego na płaszczy­
źnie ekonomicznej, politycznej i ideo­
logicznej.

Rozbijanie jedności mas pracują­
cych jest następną stroną przedsta­
wionego procesu. Zadanie to trak­

tuje burżuazja jako bardzo istotne, ze

względu na zacieranie się tradycyj­
nych przedziałów między inteligencją
techniczną a klasą robotniczą w wa-

runkach drugiej rewolucji naukowo-
technicznej...

Kompleksowa mechanizacja i auto­
matyzacja sprawia, iż za pulpitem ste­
rowniczym maszyny coraz częściej za­
siadać musi robotnik z wykształce­
niem inżynierskim, czy — jak kto wo­
li — inżynier znajdujący się jako
bezpośredni wytwórca w sytuacji ro­
botnika. Te praktyczne warunki inte­
gracji i identyfikacji inteligencji te­
chnicznej z klasą robotniczą, są szcze­
gólnie zaawansowane w gałęziach pro­
dukcji opartych o najnowocześniejszą
technologię...

Propaganda idei technokratycznych,
przypisujących inteligencji technicznej
szczególne cechy i misję społeczną, jest
tym ważniejszym instrumentem roz­
bijania przez burżuazję jedności mas

pracujących, że dąży do upowszech­
nienia w szeregach specjalistów prze­
konania, że to jedynie oni zdolni są
odczytywać potrzeby współczesnego
rozwoju, że trafiając na czułą — w sze­
regu środowisk inteligenckich — stru­
nę poczucia wyższości z tytułu wy­
kształcenia, panowania nad mechaniz­
mami i zespołami ludzkimi, odwołuje
się do złudnych nadziei odegrania
przez nich samodzielnej roli politycz­
nej.

Mity technokratyczne pozwalają
wprowadzić na widownię nowe

chwyty związane z obecnym po­
stępem cywilizacyjnym.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
W
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Komunikat o wizycie JESZCZE
MOŻESZ

premiera Oldrzicha Czernika
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przemysł hutniczy i chemicz­
ny. Rozpatrzono również za­
gadnienia wzajemnej wymiany
handlowej uwzględniając ak­
tualne potrzeby oraz możliwo­
ści i perspektywy jej dalsze­
go wzrostu po roku 1970.

W rozmowach omówiono
także problem usprawnienia
transportu i tranzytu kolejowe­
go między obu krajami i pod­
jęto odpowiednie
tej sprawie.

Ustalono zlecić
chosłowackiemu
Współpracy Gospodarczej
Naukowo-Technicznej opraco­
wanie kompleksowego pers­
pektywicznego programu dwu­
stronnej współpracy.

W rozmowach podkreślono
jednocześnie, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa i Czechosło­
wacka Republika Socjalistycz­
na pragną aktywnie przyczy­
niać się do umacniania trwa­
łej jedności, współpracy i in-
ternacjonałistycznych więzi
państw socjalistycznych, jako
niezawodnej gwarancji obrony

decyzje w

Polsko-Cze-
Komitetowi

i

ZE ŚWIATA

W MOSKWIE przebywa­
ła delegacja działaczy par­
tyjnych Komunistycznej
Partii Czechosłowacji z se­
kretarzem KC Józefem Le­
nartem na czele. Goście cze­
chosłowaccy zapoznali się z

działalnością partyjną —

KPZR, odbyli spotkania i
rozmowy z sekretarzami
KC KPZR K. Katuszewem
i M. Sołomiencewem.

W ALGIERZE podpisano
porozumienie handlowo-pła-
tnicze między Algierią a

DRW. Obowiązuje ono na

czas nieograniczony.
W TRYPOLISIE ogłoszo­

no skład Libijskiej Rady
Rewolucyjnej, do której
wchodzi 11 osób, a prze­
wodniczy jej płk. Kadafi.

PATRIOTYCZNE SIŁY
laotańskie odpierając ata­
ki wojsk prawicowych
przeciwko Dolinie Amfor w

prowincji Xieng Khouang
— wyeliminowały z walki

1319 żołnierzy przeciwnika.
Siły ludowe zadały prze­
ciwnikowi wielkie straty
materialne.

STANY ZJEDNOCZONE
przygotowują transport 18
myśliwców odrzutowych —

„F-104” dla Tajwanu, w ce­
lu wzmocnienia sił zbroj­
nych Czang Kaj-szeka. Je­
dnocześnie rząd USA roz­
waża spraWę dostarczenia
Czang Kaj-szekowi eskadry
bombowców.

WICEPREZYDENT Sta­
nów Zjednoczonych Spiro
Agnew przybył w niedzielę
na wyspę Bali w Indonezji.
Jego wizyta w tym kraju
potrwa dwa dni. Przepro­
wadzi on rozmowy z indo­
nezyjskim ministrem spraw
zagranicznych Adamem Ma­
likiem.

W LAGOS ogłoszono w

niedzielę oficjalnie, że fe­
deralne wojska nigeryjskie
zdobyły miasto Owerri, ad­
ministracyjny ośrodek sece-

sjonistycznej Biafry.

I socjalistycznych zdobyczy oraz

dalszego wzrostu gospodarczej
i politycznej siły wspólnoty
państw socjalistycznych. Obie
strony wyraziły swą wolę dal­
szego umacniania organizacji
Układu Warszawskiego. Pod­
kreślono, że trwały sojusz i
przyjaźń z ZSRR i innymi
państwami wspólnoty socjali-

'

stycznej stanowią niezmiennie
naczelną zasadę polityki za­
granicznej PRL i CSRS.

PRL i CSRS wyrażają głę­
bokie przekonanie, że realiza­
cja programu szerokiej inte­
gracji gospodarczej bratnich
krajów socjalistycznych, za­
wartego w uchwałach nad­
zwyczajnej XXIII sesji RWPG
z kwietnia 1969 r. oraz pogłę­
biająca się współpraca dwu­
stronna między krajami —

członkami RWPG mają zasad­
nicze znaczenie dla istotnego
przyspieszenia procesów po­
działu pracy, specjalizacji i
kooperacji produkcji, osiągnię­
cia wyższej efektywności i
wszechstronnego rozwoju po­
tencjału gospodarczego kra­
jów wspólnoty socjalistycznej.
PRL 1 CSRS są zgodne, że re­
alizacja tego programu służy
żywotnym interesom narodo­
wym każdego z państw socja­
listycznych, umacnia zwartość
całej wspólnoty, zapewnia jej
należną siłę i pozycję w świę­
cie.

W czasie rozmów dokonano
szerokiej wymiany poglądów
na temat aktualnych proble­
mów międzynarodowych. Prze­
de wszystkim zwrócono uwagę
na problemy bezpieczeństwa i
współpracy europejskiej. PRL
i CSRS wyraziły zdecydowanie
aktywnego poparcia dla ini­
cjatywy zwołania ogólnoeuro­
pejskiej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współ­
pracy europejskiej, wysuniętej
w apelu budapeszteńskim z

dnia 17 marca 1969 r., która to

inicjatywa spotkała się z pozy­
tywnym odzewem i dużym za­
interesowaniem w całej Euro­
pie.

Wyrażono zadowolenie, że

propozycje praskiej narady
ministów spraw zagranicznych
państw Układu Warszawskie­
go oraz moskiewskie oświad­
czenie krajów socjalistycznych
w sprawie pokoju i bezpie-
czeńst-wa w Europie z 4. XII
1969 r. zostały również przy­
jęte pozytywnie. Świadczy to,
że w chwili obecnej dojrzały w

Europie realne przesłanki dla
zmniejszenia napięcia, stwo­
rzenia warunków bezpieczeń­
stwa, rozwoju dobrosąsiedz­
kich stosunków i pokojowej
współpracy. Jednocześnie obie
strony zdają sobie sprawę z

tego, że nadal istnieją jeszcze
siły, które jakkolwiek nie mo­
gą już obecnie wystąpić otwar­
cie przeciwko idei konferen­
cji europejskiej, to jednak wy­
suwają różne przeszkody na

drodze do odprężenia. Chodzi
tu w szczególności o stanowis­
ko NATO oraz o reakcyjne i
odwetowe tendencje w NRF.

Obaj premierzy stwierdzili,
że jeśli nowy rząd NRF w

swojej polityce wobec krajów
socjalistycznych okaże — nie
tylko w słowach — realistycz­
ne podejście uwzględniające
istniejące w Europie status

quo, to przyczyni się tym sa­
mym do stworzenia podstawo­
wych przesłanek bezpieczeń­
stwa wszystkich narodów eu­
ropejskich.

W związku z tym podkreślo­
no, że uznanie przez NRF o-

becnych granic w Europie, w

tym granicy na Odrze i Ny­
sie oraz granicy pomiędzy o-

boma państwami niemieckimi,
wyrzeczenie się roszczeń do '

wyłącznej reprezentacji naro-

du niemieckiego i ustanowie­
nie równoprawnych stosunków
z NRD, jak również uznanie
układu monachijskiego za nie­
ważny od samego początku —

utorowałoby drogę do norma­
lizacji stosunków NRF z kra­
jami socjalistycznymi.

CSRS pozytywnie ocenia
propozycję PRL -wobec NRF
oraz wyraża pełne poparcie dla
wszystkich przedsięwzięć PRL
i innych krajów socjalistycz­
nych na rzecz ustanowienia
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego, który jest podstawą
trwałego pokoju w Europie.

Obaj premierzy wyrazili za­
dowolenie z zapoczątkowanych
radziecko-amerykańskich roz­
mów w sprawie ograniczenia
zbrojeń strategicznych w Hel­
sinkach i dali wyraz przeko­
naniu, że umożliwią one dalsze
kroki na drodze do osiągnięcia
całkowitego i powszechnego
rozbrojenia.

Polska i Czechosłowacja so­
lidaryzują się z bohaterską
walką narodu wietnamskiego
przeciwko agresji amerykań­
skiej i wraz z innymi krajami
socjalistycznymi nadal udzie­
lać będą wszechstronnej po­
mocy narodowi wietnamskie­
mu w jego słusznej walce. O-
bydwa kraje nadal popierać
będą jego dążenia do politycz­
nego uregulowania konfliktu
wietnamskiego w myśl propo­
zycji DRW i Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietnamu
Południowego.

Wyrażono również poparcie
dla narodów arabskich w ich
walce z agresywną polityką
Izraela inspirowaną przez im­
perializm. Podkreślono konie­
czność wycofania wojsk izra­
elskich 7 okupowanych teryto­
riów arabskich, co — w opar­
ciu o rezolucję Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 r.
— stanowi podstawowy waru­
nek politycznego uregulowania
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie.

Obaj premierzy wyrazili
przekonanie, że przeprowa­
dzone rozmowy przyczyniają
się do zacieśnienia internacjo-
nalistycznych więzów przyjaź­
ni polsko-czechosłowackiej i
umocnienia wspólnoty krajów
socjalistycznych. Rozmowy
przebiegały w atmosferze
szczerości i wzajemnego zaufa­
nia, potwierdziły zgodność po­
glądów we wszystkich oma­
wianych zagadnieniach.

Posiedzenie

WSTĄPIĆ A

DO KLUBU

KSIĄŻKI

Członklem
Klubu mo­

że zostać każdy, kto
w ustalonym termi­
nie złoży przewidzia­
ne regulaminem zgło­
szenie wraz z zamó­

wieniem i równocześnie:
— wpłaci należność za zamó­

wione książki z góry,
względnie

— zobowiąże się do wyku­
pywania poszczególnych e-

gzemplarzy książek nadsy­
łanych za pobraniem pocz­
towym, w miarę ich uka­
zywania się-

Zgłoszenie do Klubu można
składać:
— na kartach-zgłoszeniach,

lub
— na blankietach PKO.

Zarówno karty-zgłoszenia,
jaki i blankiety PKO są wy­
łożone we wszystkich księgar­
niach „Domu Książki” oraz

drukowane w prasie partyj­
nej.

Zgłoszenia Będą przyjmo­
wane:

— bezpośrednio w każdej księ­
garni „Domu Książki” (kar­
ty-zgłoszenia lub blankiety
PKO),

— drogą pocztową pod adre­
sem księgarni klubowej
(karty-zgłoszenia lub blan­
kiety nadawcze PKO),

— u kolporterów: w szkołach,
bibliotekach, zakładach

pracy itp. (karty-zgłosze-
nia),

Zamówienia książek klubo­
wych i wyboru książek pre­
miowych przysługujących
członkom Klubu dokonuje się
na kartach-zgłoszeniach lub
na blankietach PKO, przez
skreślenie znakiem „X” wy­
branych numerów w kratkach,
odpowiadających kolejnej nu­
meracji tytułów podanych w

zestawach: klubowym i pre­
miowym. Numery nie
ślone w odpowiednich
kach oznaczają książki
zamówione.

skre-
krat-

nle

KlubuUprawnienia członków
Książki „Człowiek — Świat— Po­
lityka” oraz wykaz książek klubo­
wych i premiowych drukowaliś­
my w numerze z 30 grudnia ub.
roku.

komisji RWPG
Od 6 do 10 stycznia br. w

Moskwie odbywało się 14 po­
siedzenie stałej komisji
RWPG d/s walutowo-finanso-
wych.

W posiedzeniu komisji wzię­
ły udział delegacje krajów-
członków RWPG: Bułgarii,
Czechosłowacji, NRD, Mon­
golii, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

W posiedzeniu wzięli po­
nadto udział przedstawiciele
międzynarodowego banku
współpracy gospodarczej.

Komisja wysłuchała infor­
macji o realizacji decyzji 23
specjalnej sesji RWPG- w

sprawie dalszego zacieśnienia
współpracy krajów-członków
RWPG w dziedzinie waluto-
wo-finansowej i stosunków
kredytowych oraz przyjęła
zalecenia w sprawie uspraw­
nienia działalności między­
narodowego banku współpra­
cy gospodarczej.

Komisja rozpatrzyła i za­
twierdziła plan pracy na rok
1970.

Prace komisji odbywały się
w atmosferze całkowitego
wzajemnego zrozumienia 1
braterskiej przyjaźni.

ZACHWIANE PROPORCJE

amykając toczącą
na łamach „Życia
terackiego” dyskusję o

drobnomieszczaństwie 1

oceniając jej plon jako
pożyteczny, Władysław
Machejek stwierdza m.

In. w swym artykule pt.

Zamieszczony na tamach
Kultury” artykuł pt.

z
>Ię
Li-

PRZEWAGA MATERIALNA
ŹRÓDŁEM CHORÓB

Motocykl „Gazela
z rabatem

((

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z decyzją Państwo­

wej Komisji Cen motocykle
SHL-175 ccm „Gazeta” w o-

kresie od 12 bm. do 28 lute­
go br. będą sprzedawane (za
gotówkę i na raty) z 15 proc,
rabatem. W marcu br. rabat
będzie wynosił 10 proc- ceny
detalicznej, a w kwietniu —

8 proc.
Przemysł zapewnia odpo­

wiednie dostawy części za­
miennych do tych motocy­
kli.

Opakowania równie ważne

jak produkcja

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Nie obejdzie się bez przed­

sięwzięć techniczno-ekono­
micznych, do których zmon­
tować trzeba będzie dwie
zamknięte linie produkcyjne
(od surowca do wyrobu go­
towego), według własnego
projektu technicznego.

Niełatwe będzie wcielenie
w życie ambitnych zamierzeń
załogi tym bardziej, że sta­
le wyłania się wiele trudno­
ści. Nieterminowe otrzymywa­
nie surowców nie ułatwia ży­
cia pracownikom zakładów,
ale najtwardszy „orzech do
zgryzienia” stanowią opako­
wania. Ich brak lub złe wy­
konanie dają się odczuć prze­
de wszystkim w eksporcie
wyrobów „Wawelu”. Nie
spotkano się jeszcze z przy-

Województwo krakowskie

przoduje w kraju
w budowie dróg lokalnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
KW wyrażała więc w pełni
potrzeby gospodarcze całego
województwa, mieszkańców
wsi i miast, rosnących w za­
soby przemysłowe, rozwijają­
cych gospodarkę rolną. O-
fiarność działaczy partyj­
nych, pracowników rad naro­
dowych, masowe poparcie w

czynie społecznym i inicjaty­
wie budowy dróg lokalnych,
wszystko to złożyło się na ten

bezsprzecznie wielki sukces
naszego województwa. Trze­
ba podkreślić, że w roku 1968
z funduszu gromadzkiego z

TECHNOKRACJA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zamiast przedsiębiorstw
kapitalistycznych wysuwa
się obecnie „technokratów”
— którzy jakoby są de­
miurgami rozwoju społe­
czeństw, elitą od której
należy oczekiwać wyzwo­
lenia społeczeństwa z nie­
dostatków i trosk. Burżu-

azja tym chętniej trzyma
się w cieniu przydając fa­
chowcom i specjalistom
splendoru popularności, że
nie uszczupla to w niczym
jej rzeczywistej władzy po­
litycznej i ekonomicznej,
natomiast wydatnie poma­
ga jej w kanalizowaniu
nastroju mas.

Pozwala on też obarczać
odpowiedzialnością za za­
winione przez oligarchię
finansowo - monopolistycz­

ną decyzje, podejmowane
przez rządy kapitalistyczne.
Tak było np. z obciążeniem
fizyków-atomistów winą
za Hiroszimę i Nagasaki o-

raz za cały wyście zbrojeń
atomowych.

Główna wartość techno-
kratyzmu polega na prze­
noszeniu tej teorii przez
ideologów burżuazyjnych
na forum międzynarodo­
we, między system kapita­
listyczny i socjalistyczny,
jako jeden z elementów o-

strej walki ideologicznej.
M. in. chodzi o pozyskiwa­
nie kadry specjalistów dla
głośnej już dzisiaj teorii
konwergencji twierdzącej,

że nie walka i współza­
wodnictwo, lecz upodab­
nianie się obu systemów o-

kreśli przyszłość świata. W
tym zaś procesie uwarun­
kowanym postępem nauko­
wo-technicznym, czołowa
rola przypaść powinna in­
teligencji jako sile opozy­
cyjnej wobec socjalizmu.

To jej zadaniem ma stać
się ograniczenie roli „czyn­
nika konserwatywnego” w

postaci partii i klasy robo­
tniczej i przyjęcie w wal­
ce z dotychczasową struk­
turą społeczno-polityczną
decydującej roli w społe­
czeństwie socjalistycznym.
„Walka technokratów z

ideologami” — to zamierzo­
ny świadomie dywersyjny
cel tej kampanii...

Walka
z infiltracją teo­

rii technokratycz­
nych jest więc współ­

cześnie jedną z najistotniej­
szych płaszczyzn walki
przeciwko wpływom bur-
żuazji na świadomość i po­
stawę mas pracujących w

krajach socjalistycznych.
Warunkiem jej skuteczne­
go prowadzenia jest — z

jednej strony — właściwe
odczytanie rzeczywistego
procesu, którym jest wzrost
roli nauki, techniki, organi­
zacji, kadry fachowców w

rozwoju sił wytwórczych i
wzroście gospodarczym
krajów socjalistycznych o-

raz zapewnienie, by proces
ten był podporządkowany

celom ideowym ustroju i
przebiegał pod kierownic­
twem i kontrolą partii, a

z drugiej — rozszyfrowanie
i demaskowanie taktyki
przeciwnika, zmierzającego
do narzucenia takich ukła­
dów, w którym technokra-
tyzm byłby prezentowany
jako ideologia wyrażająca
rzeczywiste interesy spec­
jalistów, zaś walka z te-

chnokratyzmem — jako
walka z inteligencją. Przyj­
mowanie bowiem idei te­
chnokratycznych i przesz­
czepianie ich na grunt na­
szego społeczeństwa nie ma

nic wspólnego z troską o u-

sprawnienie funkcjonowa­
nia gospodarki, a jest po
prostu przeszczepianiem
wzorców i mitów kapitali­
zmu na grunt jakościowo
Innego ustroju społeczno-
politycznego...

Autentyczna walka z te-

chnokratyzmem musi więc
zmierzać do ujawniania
funkcji tego mitu w osła­
nianiu poczynań burżuazjl
monopolistycznej w krajach
przez nią rządzonych, oraz

infiltracji ideologicznej na

teren społeczeństw socjali­
stycznych. Konieczne jest
w tym celu przywracanie
właściwych znaczeń zjawi­
skom, które burżuazyjna
propaganda usiłuje zakła­
mać, zafałszować ich jed­
noznaczny sens klasowy.

(„ZAGADNIENIA
I MATERIAŁY”)

województwa krakowskiego
przekazywano 55,9 zł na jed­
ną osobę — na budowę dróg,
a tzw- wkład netto jednego
mieszkańca na czyny społecz­
ne w tymże roku wynosił 270
zł. Analogiczne nakłady śred­
nie krajowe wynosiły w tym
względzie 44 zł i 134 zł na

jednego mieszkańca-

Tak więc wszystko to, co

wykonamy w roku bieżącym
będzie przyrostem dodatko­
wym, ponad przewidywania
zawarte w uchwale Egzeku­
tywy KW i w planie Prezy­
dium WRN. Prawdopodobnie
przybędzie województwu 480
km nowych dróg lokalnych,
245 km dróg lokalnych prze­
buduje się na szlaki o na­
wierzchni bitumicznej,
wstanie
mostów,
czynów
Bieżący blisko 70 proc, czyli
485 min
czynów
przyrostu dróg lokalnych na

lata 1971—1975 przewiduje
budowę blisko 2,5 tys. km
dróg lokalnych, moderniza­
cje 1,368 km dróg, odnowę
1,148 km dróg oraz budowę
blisko 2,100 m. b. mostów.

W ten sposób nasze woje­
wództwo umacnia swoje czo­
łowe miejsce w kraju w dzie­
dzinie budowy dróg lokal­
nych. Ważnym sukcesem jest
również dobra współpraca w

dziele budowy dróg łączących
poszczególne województwa —

krakowskie z rzeszowskim i
katowickim; nieco gorzej wy­
gląda ta sprawa z łączeniem
szlaków komunikacyjnych
między naszym wojewódz­
twem a woj. kieleckim- Wy­
maga również większej ak­
tywności i uwagi sprawa wy­

konania planu budowy i re­
montu dróg państwowych.

O tych wszystkich proble­
mach poinformowano dzien­
nikarzy na konferencji pra­
sowej Prezydium WRN, na

której obecni byli: sekretarz
KW PZPR tow. Józef Łoś i

zastępca przewodniczącego
Prezydium WRN tow. Zdzi­
sław Wojtowicz.

(Olg. Jędrz.)

padkiem odrzucenia towaru
ze względu na jego jakość.
Klienci zagraniczni często
jednak większą wagę przy­
wiązują do formy i jakości
opakowania niż do zawarto­
ści- Wielu odbiorców przysy­
ła własne barwne i starannie
wydrukowane materiały do
opakowań cukierków czy cze­
kolady, oczywiście bez zna­
ku fabrycznego „Wawelu"- A
przecież można i trzeba pro­
blem opakowań rozwiązać.

Ma „Wawel” swoje labora­
torium Badawcze, utworzone
niedawno dla usprawnienia
technologii produkcji. Trzech
wysoko kwalifikowanych
pracowników zajmuje się
przepracowaniem technologii,
badaniami w zakresie wpro­
wadzenia nowych asortymen­
tów itp.

Do największych sukcesów
zakładów należy wprowadze­
nie samokontroli jakości pro­
dukcji zgodnie z tzw- metodą
saratowską- Jeśli w 1968 r.

klienci reklamowali jakość
wyrobów na blisko 7 min zł.
wartości, to w 1969 r. reklama­
cje te spadły do 1,780 tys. zł.,
wykazując dalszą tendencję
zniżkową. Przyczynia się do
tego obowiązek wytłumacze­
nia się z każdej reklamacji
przez właściwych kierowni­
ków działów produkcyjnych.

Toczą się dyskusje w od­
działowych organizacjach par­
tyjnych nad nowymi zadania­
mi w świetle listu Biura Po­
litycznego PZPR, przygoto­
wuje się nową konferencję
samorządu robotniczego. To­
warzysze z „Wawelu” nie bo­
ją się zwiększonych zadań,
mają tylko jedno życzenie:
,,Dajcie nam surowiec i opa­
kowania a nasycimy potrze­
by rynku krajoweao i zwięk­
szymy znacznie eksport”.

(JD)

„Nie bądźmy dufni rłowami,
najbardziej nawet świętymi,
zapisywanymi w programach i

manifestacjach, wszak nawet
stalowe zęby stalowych try­
bów ścierają się, jeśli co pe­
wien czas nie poprawia się ich
gwintowego nacięcia... przeto
należy nacinać wrzody, odwi­
rowywać z naszych bieżących
spraw męty i rdzę, odkrywać
klej na dwulicowości i ban­
kructwach” ... „Tylko wulgar.
ne, żołądkowe pojmowanie ha­
sła doścignięcia i prześcignię­
cia „Ameryki” przez socjalizm
może być podstawą akcji re­
wizjonistów, oportunistycznych
ekonomistów i zwykłych de­
zerterów, jako musu upodob­
nienia się w życiu do „Ame­
rykanów”, ponieważ prawa
rozwojowe i skutki rewolucji
przemysłowo-technologicznej są
rzekomo powszechne”.

Chciałbym wywnioskować —

pisze Machejek — że obiecana
„obfitość dóbr” ani zapowie­
dziany raj na ziemi w któ­
rym każdemu będzie „według
potrzeb" nie spełnią podstawo­
wego warunku wyrównywania,
jeśli w parze z ekonomią i a-

wansem nie idzie przeformo-
wywanle ducha.

Korespondują z tymi wywo­
dami oceny socjologa prof.
Jana Szczepańskiego na temat

socjalistycznego społeczeń­
stwa przemysłowego zawarte
w wywiadzie dla „Polityki”
pt.

pióra Krystyny Śwlątecklej
dotyczy pewnych ujemnych
skutków zbytniej aktywności
w pracy społecznej, gdy pro­
wadzi się Ją kosztem zanied­
bania obowiązków zawodo­
wych. Autorka rozpatruje
problem na przykładzie dzia­
łalności organów wymiaru
sprawiedliwości.: „w kięgu:
prokuratura, adwokatura, sąd
można bez przesady mówić o

mniejszego i większego kali­
bru „niedoróbkach”, znajdują­
cych m. in. odbicie w lawinie
wniosków o rewizje nadzwy­
czajne, którymi zawalone jest
Ministerstwo Sprawiedliwości i
Generalna Prokuratura. Czy
Prokuratura interweniując w

sprawach .rodzinnych tam,
gdzie w grę nie wchodzi prze',
stępstwo, nie zastępuje korni,
sji pojednawczych, powoła­
nych ustawą sądów społecz­
nych?... „Istnieje u nas w kra.
ju około 65 organizacji spo­
łecznych, powołanych urzędo­
wo do różnego rodzaju dzia­
łań i oddziaływań. Nie wydaje
się sensowne, by zastępowały
je instytucje i ich pracownicy
w ramach pracy społecznej.
Stwarza to bowiem błędne ko­
lo, w którym wszyscy się za­
stępują, a koniec z końcem nie­
wiele się robi”... „Radni, re­
dakcje w ramach pracy spo­
łecznej załatwiają dziesiątki
interwencji wynikłych wsku.
tek niechlujstwa, nieznajo­
mości prawa, naruszania li­
tery prawa przez administra­
cję — urzędników, którzy jed­
nocześnie udzielają się na in­
nym terenie społecznie”. Kon.
kluzja autorki: „Chodzi o co­
dzienne, konsekwentne rozli­
czanie pracowników instytucji
z pracy zawodowej po to, by
nie trzeba było naprawiać ich
błędów w ramach pracy spo­
łecznej”. (bj

STRACH PRZED ZMIANĄ

w związku z odbytym nie­
dawno IV Zjazdem Socjolo­
gów Polskich. A więc „prze­
mysł socjalistyczny istotnie nie
różni się od przemysłu kapi­
talistycznego układami tech.
licznymi, tj. układami maszyn
— te są identyczne. Procesami
technologicznymi też nie. I nie

organizacją produkcji, która
jest pochodną układu tech­
nicznego, Różnice dotyczą u-

kładu ekonomicznego: finan­
sowania systemu płac, cen,
metod planowania i zarządza­
nia, oraz systemu społecznego
obu typów przemysłu”.

Jak wynika z badań socjolo­
gicznych — w okręgach inten­
sywniejszego rozwoju gospo­
darczego zwiększa się liczba
czonków partii, a nowe grupy
inteligencji technicznej po­
wiązane są bardzo silnie z

władzą polityczną. Należy
więc podkreślić — uważa pro­
fesor — że wbrew obawom
wyrażanym np. w prasie,
władza polityczna w ręce tzw.,
technokratów nie przechodzi,
mimo zwiększającego się zna­
czenia społecznego tej grupy.

I jeszcze uwaga profesora o

społecznych mechanizmach, ja­
kie trzeba brać pod uwagę
przy wprowadzaniu jakichkol­
wiek istotnych zmian jak np.
ostatnio w związku z wprowa­
dzaniem w życie uchwał II i
IV Plenum KC. „Są w Polsce
ludzie nie zainteresowani w

zmianach, obawiający się
zmian a ich lęk nie jest by­
najmniej irracjonalny. Wyni­
ka z obawy, że zostanie naru­
szony dotychczasowy, pozy­
tywny z punktu widzenia da­
nej jednostki czy grupy ludzi
— stan rzeczy. Postawa taka
jest zjawiskiem szczególnie ne­
gatywnym wtedy, gdy ma

miejsce wśród kadr kierowni­
czych”.

W ub. niedzielę obradował
w Krakowie V Okręgowy
Zjazd Inwalidów Wojennych
PRL. Delegaci z 19 oddziałów,
w których zrzeszonych jest
ponad 5 tys. byłych żołnierzy,
którzy w walkach z okupan­
tem hitlerowskim utracili
zdrowie — dokonało oceny
pracy swej organizacji za u-

biegłe trzy lata.
Wśród delegatów większość

stanowili ci, których szlak
bojowy wiódł od Stalingradu
do Berlina. W uznaniu zasług
Rada Państwa przyznała wy­
sokie odznaczenia państwowe.
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski odznaczono
Tadeusza Dębowego i Euge­
niusza Salerno-Kochana. Wrę­
czono 12 złotych i 3 srebrne
Krzyże Zasługi oraz 6 medali
„Za zasługi dla obronności
kraju”. Prezydium WRN przy­
znało Złotą Odznakę za Za­
sługi dla Ziemi Krakowskiej
prezesowi Okręgu ZIW Anto­
niemu Fugielowi. Ośmiu dzia­
łaczy Związku odznaczono
srebrnymi odznakami „Za za­
sługi dla Ziemi Krakowskiej”.

W Prezydium Zjazdu zasie­
dli m. In. kierownik Wydzia­
łu Administracyjnego KW
PZPR Jerzy Klica, sekretarz
konsulatu ZSRR w Krakowie
Mikołaj M. Salnyj, zastępca
przewodniczącego Prezydium
WRN Władysław CabaJ, za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium RN m. Krakowa Ed­
ward Góra.

Prezesem Zarządu Okręgu
ZIW został ponownie A. Fu­
giel. (Jmc)

po-
również 225 m. b.

Zdeklarowanych
społecznych na rok

zł określają wielkość
drogowych. Plan

=

=

=

=
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Sprostowanie
Na skutek błędu korektor-

skiego uległo zniekształceniu
nazwisko autora pracy, wy­
różnionej III nagrodą w kon­
kursie Redakcji „Gazety Kra­
kowskiej”, ZW ZMS i ZW
ZMW — „Urodzeni w PRL”

pt. „Zwyczajna droga” —

MARIANA NOWACZYKA

(godło „Kamienna”), za co

Autora najmocniej przepra­
szamy.

Praca pt. „Zwyczajna dro­
ga” publikowana była w nu­
merze 8 „Gazety Krakowskiej”
z dnia 10/11 stycznia 1970 r.
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K
iedy wiążemy z no­
wym rządem NRF
pewne nadzieje na

odprężenie w Euro­
pie, warto pamiętać,
jak kruche są podsta­

wy obecnej koalicji rządzą­
cej w Bonn.

Ostatnie spory w FDP —

— partii wolnych demokra­
tów przypomniały, że ma­
ły partner koalicyjny mo­
że zniweczyć wszystkie pla­
ny.

W ostatnich wyborach:
chrześcijańscy demokraci u-

zyskali 242 miejsca w par­
lamencie, socjaldemokraci
224 a FDP — 30 mandatów.
Ta ostatnia partia poniosła
w wyborach największą
porażkę,, tracąc, w porów­
naniu z poprzednim stanem

posiadania, 19 miejsc.
Ale właśnie tę niewielką

l tracącą popularność par­
tię mechanizm burżuazyjne-
go parlamentaryzmu posta­
wił w centrum zaintereso­
wania. Od wolnych demo­
kratów zależało, która z

wielkich partii uzyska w

parlamencie większość po­
trzebną do wyboru własne­
go kanclerza i sprawowa­
nia rządów. Wolni demo­
kraci musieli sobie skalku­
lować kompromisy ideologi­
czne, na jakie trzeba bę­
dzie pójść, oraz fotele w

rządzie, jakie się uzyska
wchodząc w taką czy inną
koalicję.

Kompromis ideowy nie
jest dla wolnych demokra­
tów czymś nowym. Rządzili
wspólnie z klerykalną CDU'
CSU mimo, że w ich pro­
gramie znajduje się postu­
lat laicyzacji życia.

Tuż po ogłoszeniu wyni­
ków ostatnich wyborów
rozpoczęły się zabiegi obu
stron zmierzające do po­
zyskania wolnych demo­
kratów. Związane z chade-

cją koła przemysłowe pod­
jęły próby przekupstwa, o-

fiarując czołowym działa­
czom FDP korzystne stano­
wiska w swoich firmach.

Doszło jednak do zawar­
cia koalicji FDP z socjalde­
mokratami. Zawarto ją mi­
mo, że w swoim programie
FDP odrzuca wszelkie „eks­
perymenty socjalistyczne”.

W zamian za poparcie
wolni demokraci otrzyma­
li trzy ważne stanowiska
ministerialne w nowym rzą­
dzie: Ministerstwo Spraw

przeciwko Brandtowi daw­
ny przewodniczący partii
wolnych demokratów Erich
Mende. Był on przeciwni­
kiem obecnej koalicji i kie­
dy doszła ona do skutku
nie otrzymał żadnego z wy­
targowanych stanowisk.

W ostatnim tygodniu
Mende wystąpił publicznie
przeciwko koalicji i obec­
nej polityce swojej partii.

Zamiast wystąpić z kry­
tyką na forum partyjnym
ogłosił swoje oświadczenie
za pośrednictwem prasy.

Komentarz

PROGRAMY

I FOTELE

Zagranicznych, Spraw We­
wnętrznych oraz Rolnictwa
i Wyżywienia, a oprócz te­
go trzy stanowiska parla­
mentarnych sekretarzy sta­
nu.

Mandaty SPD i FDP za­
pewniają w Bundestagu
przewagę 12 głosów — wię­
kszość bezwzględną po­
trzebną do przyjmowania
ustaw i uniemożliwiającą
obalenie
runkiem
ności 30
FDP.

A już
wykazały, że takiej jedno­
myślności nie ma. Brandt
został wybrany większością
zaledwie trzech głosów.

Nie ukrywał, że głosuje

rządu — pod wa-

pełnej jednomyśl-
posłów z ramienia

wybory kanclerza

Oskarżył kierownictwo par­
tii o skierowanie polityki
na lewicowy kurs i wystą­
pił z żądaniami: „zapew­
nienie praw jednostki” a

głównie gwarancji dla wła­
sności prywatnej, zahamo­
wanie wszelkich prób u-

działu pracowników w za­
rządzaniu zakładami, wy­
rzeczenie się jakichkolwiek
form uznania NRD w świe­
tle prawa międzynarodowe­
go, wykluczenie uznania
granicy na Odrze i Nysie
oraz utrzymanie wszyst­
kich powiązań z Zachodem.

Mende oświadczył, że 2'3
do 3/4 członków partii po­
dziela jego poglądy.

Trudno ustalić czy tak
jest. W każdym razie kam-

pania Mendego wywołała
wielkie napięcie i zaniepo­
kojenie w bońskiej koali­
cji rządzącej. Na dorocz­
nym spotkaniu wolnych de­
mokratów w Stuttgarcie
rozpatrywano tę sprawę nie
ujawniając szczegółów dys­
kusji. Wydaje się, że kon­
trowersje zostały w jakiś
sposób załagodzone. Czy na

długo?
Niezależnie od tego, z ja­

kich pobudek podjął Mende
krytykę obecnego kierow­
nictwa własnej partii i czy
rzeczywiście krytyka ta po­
krywa się z nastrojami
większości członków. tej
partii, warto sobie uświado­
mić, jakie siły w NRF za­
interesowane są w rozbi­
ciu obecnej koalicji.

Socjaldemokraci nie za­
grażają podstawowym inte­
resom kapitału a nawet pod
pewnymi względami stano­
wią bardziej sprawną i no­
woczesną ekipę rządzącą,
skuteczniej zabezpieczającą
interesy tego kapitału. Naj­
więcej obaw zachodnionie-
mieckiej reakcji budzą ob­
jawy bardziej realistycznej
polityki obecnego rządu
wobec NRD oraz stosunków
z państwami socjalistyczny­
mi. Nie przypadkowo Men­
de tak akcentował te spra­
wy w swoich zarzutach pod
adresem partii.

Czy siłom, które obawiają
się wszelkiego odrężenia i
określają je jako „zdradę
interesów niemieckich” uda
się wykorzystać spory w

partii małego partnera koa­
licyjnego dla utrzymania
polityki zagranicznej NRF
na starym, sztywnym kur­
sie? Czy opozycji chrześci­
jańsko-demokratycznej uda
się wykorzystać słabość o-

becnej koalicji dla swoich
celów?

ANDRZEJ MAGDOŃ
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nież miejsce na tematy po­
trzebne, aczkolwiek nie nale­
żące do problemów węzłowych.
Będą to wtedy tak zwane nie­
pełne cykle rozwojowe, które
jednak winny być również o-

parte o ścisłą współpracę z

gospodarką narodową.
Znajdujemy się w wyższych

uczelniach technicznych w o-

kresie porządkowania sprawy
badań naukowych i nakiero-
wywania ich wyłącznie na

prace użyteczne. Zielone świa­
tło w tej dziedzinie stworzyła
nam uchwała IV Plenum Ko­
mitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, w myśl której budujemy
starannie plan naszych badań
na nadchodzącą pięciolatkę
1971—75. Rok 1970 będzie ro­
kiem
nia.

sumiennego przygotowa-

ak wiadomo, badania naukowe prowadzone sq nie

tylko przez Polską Akademię Nauk, instytuty resor­
towe i jednostki zaplecza badawczego przemysłu,
ale również przez wyższe uczelnie, które grupują

większość potencjału kadrowego, często szczególnie
wysoko kwalifikowanych naukowców.

Spośród uczelni wyższych w

badaniach tych, których celem
jest rozwój naszej gospodarki,
poważną rolę odgrywają wyż­
sze uczelnie techniczne, jako
że domeną ich działalności jest
technika, ^ostęp techniczny
zaś znajc swoje źródło w

naukach technicznych.
Badania naukowe w zakre­

sie techniki można podzielić
na poznawcze i rozwojowe. Ba­
dania poznawcze mają stwo­
rzyć podstawy — w pierw­
szym rzędzie teoretyczne —

dla dalszego postępu nauki.
Nie wolno ich przeto zanied­
bywać. Badania rozwojowe z

kolei — to prace, których ce­
lem jest wprowadzenie postę­
pu w życie.

Problemów, które wymagają
badań rozwojowych,
naszym kraju niemało,
techniki w

dziedzinach musimy
przymierzać
przodujących
świecie.

Biorąc pod
czasu, jaki upływa od momen­
tu podjęcia badań do chwili
powszechnego zastosowania
ich rezultatów, musimy za­
mierzeniami wybiegać daleko
w przyszłość. Jakżeż często
bowiem okazuje się, że osiąg­
nięcie, któreśmy przez długi
czas wypracowywali, zostało w

międzyczasie gdzie indziej w

świecie zrealizowane.
Zdajemy sobie sprawę z

faktu, że sytuacja naszego
kraju nie pozwala nam przo­
dować na wszystkich odcin­
kach. Musimy korzystać z o-

siągnięć innych, z importu, z

zagranicznych licencji. Natu­
ralną . rzeczy koleją chcemy
również niektóre nasze wyroby
eksportować, a wtedy muszą
one być ostatnim osiągnięciem
nowoczesnej techniki. Oczy­
wiście, import i zakup licencji
winien być utrzymany w roz­
sądnych granicach.

Wybór najwłaściwszych
kierunków naszego dzia­
łania nie jest rzeczą pro­

stą. Część problemu rozwiązu­
je podział pracy na odcinku

jest w

Stan
poszczególnych

przecież
do najbardziej

rezultatów w

uwagę okres

gospodarczym między kraje
naszego obozu. Niemniej pozo­
staje wielka rzesza proble­
mów, czekających na rozwią­
zanie. Wybieramy tylko ich
część — to znaczy będziemy
rozwijać w pierwszym rzędzie
takie dziedziny i gałęzie, które
najszybciej przyniosą efekty.
Nazwijmy je problemami węz­
łowymi.

Wyższe uczelnie techniczne
w kraju mają różny profil. Nie
każda uczelnia reprezentuje
wszystkie kierunki i specjal­
ności. Z drugiej strony skład
tych kierunków i specjalności
nie zawsze pozwala zrealizo­
wać stojące przed nami zada­
nia, a raczej nie wszystkie
składające się na problem te­
maty.

A przecież każdy problem
musi być rozwiązany kom­
pleksowo, i to oczywiście nie
tylko w skali laboratoryjnej,
czy w półtechnice, ale — co

najważniejsze — także w skali
W lelkoprzemysłowej.

Stąd przed wyższą uczelnią
stoi trudne zadanie wyboru
problemów czy nawet posz­
czególnych tematów. Chodzi
bowiem o to, ażeby ich reali­
zacja odpowiedziała niezbęd­
nym warunkom. Do tego celu
potrzebna jest w uczelni ka­
dra o odpowiednich kwalifi­
kacjach, wyposażenie, fundu­
sze. Potrzebna jest także właś­
ciwa struktura organizacyjna.
Dlatego obecnie uczelnie prze­
chodzą na nową strukturę:
większych, bardziej komplek­
sowych jednostek typu insty­
tutowego, łączących pełniejszy
zestaw specjalistów i posiada­
jących lepsze wyposażenie.

Nauka i technika jest jed­
nak bardzo złożona i z

każdym rokiem specjali­
zuje się i komplikuje coraz

bardziej. Trzeba brać to pod
uwagę podczas planowania
pracy uczelni, instytutu. Ich
zadaniem jest uczyć i wycho­
wywać przyszłych inżynierów
jednej lub większej liczby
specjalności, lecz nie uniwer­
salistów. Z tych względów po­
szczególne instytuty nie mogą
prowadzić badań według ja­
kichś sztywnych układów
strukturalnych. Badania mu­
szą prowadzić zespoły proble­
mowe, z którymi powinny
współpracować w pewnych
dziedzinach czy ich wycin­
kach inne instytuty, a czasem

także jednostki zaplecza ba­
dawczego przemysłu.

Tutaj dotykamy kapitalnego
zagadnienia, jakim dla efek­
tywności badań naukowych w

uczelni technicznej jest współ­
praca z przemysłem. Jedną z

licznych zalet tej współpracy

jest fakt, że przemysł poma­
ga we właściwym wyborze
problemów i tematów. Z jego
to strony przecież wychodzi
zapotrzebowanie, będące za­
mówieniem społecznym. Prze­
mysł poza tym kontroluje
przebieg pracy nad określony­
mi tematami i jak najściślej
współdziała przy próbach, a

następnie — przy wdrażaniu
nowego produktu czy nowej
technologii do produkcji. Bez
współpracy uczelni z przemy­
słem nie byłoby mowy o tym
tak zwanym „pełnym cyklu
rozwojowym”. Dlatego w ra­
dach naukowych
uczelnianych
kompetentni
przemysłu.

Jasne jest,
ności badawczej jednostki u-

czelnianej znajduje się rów-

instytutów
muszą zasiadać

przedstawiciele

że w działal-

W Politechnice Krakow­
skiej postępuje praca
nad ukierunkowaniem

badań. Będziemy chcieli
wciągnąć też do udziału w ba­
daniach naszych dyplomantów
oraz uczestników studiów dok­
toranckich. Najważniejszy o-

becnie kierunek naszego ude­
rzenia to: technologia, organi­
zacja i unowocześnienie pro­
dukcji oraz wprowadzenie no­
wych materiałów.

Powiem dla przykładu, że
w ścisłej współpracy z wyko­
nawcą — Kieleckim Zjedno­
czeniem Budownictwa — po­
dejmujemy np. szereg ważnych
tematów z dziedziny tak
zwanych „fabryk domów”, ich
technologii i organizacji i pro­
dukcji, transportu i montażu
elementów oraz organizacji za­
rządzania, wprowadzając te

tematy do planu na nadcho­
dzącą pięciolatkę.

ZAPOWIEDZI ASTRONOMÓW

CO NA NIEBIE V1970 ROKU?
• Rzadkość: Merkury na tle Słońca
• Dwa zaćmienia Księżyca
• Obrączkowe zaćmienie Słońca

W bieżącym roku, jak wy­
nika z obliczeń astronomów,
oczekują nas liczne interesu­
jące zjawiska niebieskie. Naj­
ciekawszym z nich będzie nie­
wątpliwie, możliwe do obser­
wowania w Polsce, bardzo
rzadkie (zdarzające się raz na

kilkadziesiąt lat) przejście
planety Merkury na tle tarczy
słonecznej, które nastąpi 9
maja. Ponadto w roku bie­
żącym nastąpią dwa zaćmie­
nia Słońca: jedno całkowite,
7 marca, i drugie, tzw. „o-
brączkowe”, z 31 sierpnia na 1
września. Niestety, oba te zja­
wiska nie będą widoczne na

terytorium naszego kraju, po­
dobnie jak częściowe zaćmie­
nie Księżyca w dniu 21 lutego.
Widoczne w Polsce będzie na­
tomiast drugie częściowe zać­
mienie Księżyca 17 sierpnia,
ale tylko w swojej fazie po­
czątkowej.

W bieżącym roku wiosna
nadejdzie 21 marca, o godzi­
nie 1 minut 56. Lato rozpocz-
nie się 21 czerwca o godzinie
20 minut 43, jesień — 23
września o godzinie 11 minut.
59, zaś zńma — 22 grudnia o

godzinie 7 minut 36.

Najbliżej Słońca nasza pla­
neta znajdowała się 1 stycz­
nia o godz. 22.02. Odległość
między tymi ciałami niebie­
skimi wynosiła wówczas 147,1
min km. Największe oddale­
nie Ziemi i Słońca nastąpi 4

lipca o godz. 16.03 i będzie
równe 152,1 min km.

Z innych ciekawych zjawisk
astronomicznych wymienić

należy zmiany blasku gwiazdy
Mira — jednej z gwiazd kon­
stelacji Wieloryba. Jest to tzw.

zmienną długookresowa, zmie­
niająca swój blask w ciągu 332
dni w granicach od 10 do 2
wielkości gwiazdowej. W po­
łowie czerwca blask tej gwia­
zdy osiągnie wielkość 5 i bę­
dzie ona mogła być obserwo­
wana gołym okiem. Maksi­
mum jasności przypadnie
lipca.

W Politechnice K

skiej postępuje
nad ukierunko

W Zakładach Wyrobów Azbestowo-Cementowych w Szczu­
cinie (woj. krakowskie) uruchomiono niedawno nowy wy­
dział płyt falistych stosowanych powszechnie w budowni­
ctwie. Produkuje się je na maszynach polskich całkowicie

zautomatyzowanych. Nowy wydział gwarantuje produkcję
2 milionów metrów kwadratowych płyt wartości 64 min zło­
tych, co w znacznym stopniu zmniejszy deficyt pokryć da­
chowych w kraju. Dla ilustracji wielkości produkcji poda-
jemy przykład; materiałem ze Szczucina będzie można po­
kryć 20 tys. dachów domków jednorodzinnych. Na zdjęciu:

rozruch nowego wydziału w Szczucinie.
CAF — A. Piotrowski

WOLNA TRYBUNA

UWAGA
ALKOHOLIZM

O tym, jak wielu ludzi in­
teresują problemy alkoholiz­
mu i skutecznej z nim walki,
świadczą dziesiątki listów z

różnych stron województwa,
które napłynęły do Redakcji
po opublikowaniu pod koniec
listopada artykułu na ten te-

ymat. Wszyscy autorzy listów
zajmują jednoznaczną posta­
wę — potępiającą pijaństwo
—• zgłaszając równocześnie
szereg propozycji, zmierzają­
cych do jego ograniczenia.

Dyskutantów jest wielu,
wielu z nich w obszernych,
czasem wielostronicowych li­
stach, wyłuszcza swoje racje.
Nie mamy możliwości opubli­
kowania wszystkich uwag do­
tyczących tego istotnego pro­
blemu. Zamieszczamy dzisiaj
— w ramach „Wolnej Trybu­
ny” — fragmenty kilku wy­
powiedzi, a 'wszystkim zabie­
rającym głos w dyskusji dzię­
kujemy za nadesłane listy.
Cenne uwagi w nich zawarte

posłużą do opracowania
szych publikacji na ten
mat.

ponad 100 proc, przy równo­
czesnym ograniczeniu produk­
cji o co najmniej 50 proc.

Józef Szymański,
Żywiec

Karty trzeźwości

Korzystając z zaproszenia
do dyskusji pragnę podać
swoje wnioski. Proponuję
wprowadzić karty trzeźwości
z nazwiskiem i zdjęciem wła­
ściciela, oznaczone literą T.
Wydać zarządzenie obowiązu­
jące w całym kraju — że kto
nie posiada takiej karty, nie
ma prawa dostać nigdzie alko­
holu. Osoby, które nadużywa­
ją alkoholu i zachowują się
niewłaściwie, utracą kartę T
na rok. To moim zdaniem nie
zlikwidowałoby alkoholizmu,
ale w wielkim stopniu by go
ograniczyło.

J. Stasiewicz,
Nowa Huta

dal-
te-

Z
apowiedziane w czasie ostatniego posiedzenia
Sejmu nowe ceny budynków mieszkalnych
weszły w życie od 1 stycznia. Ceny za 1 m’
taka bowiem jest „jednostka obliczeniowa”

są obecnie wyższe średnio o 4 proc., a wzrost

maksymalny wyniesie do 12 proc. Zależy to od typu,
technologii budowy, standardu wyposażenia, wyko­
nania itp. Jednocześnie zniesiona została dotacja
dla przedsiębiorstw budowlanych, które przy uprzed­
nich cenach pracowały ze stratami.

ne ceny m2 budynków miesz­
kalnych dla całej pięciolatki,
a więc do końca 1970 r.

iele przyczyn sprawiło,
że zamierzenie to nie
mogło być zrealizowane.

Zarówno nikły w praktyce u-

dział budynków o standardzie
podstawowym, jak i stały na­
cisk przyszłych lokatorów,
którzy dopominali się o miesz­
kania lepiej wyposażone, spra­
wił, że faktyczne koszty budo­
wy okazały się wyższe, niż
planowano i znacznie wyższe

W BUDOWNICTWIE MIESZKANIOWYM

Decyzje te wymagają pew-
; nych wyjaśnień i przypomnień,

stanowią bowiem składnik
trwającej od dziesięciu lat ba­
talii o obniżenie kosztów bu-

I dowy domów mieszkalnych,
i Koszty te poczęły gwałtownie

v. zrastać począwszy od 1955 r..

osiągając apogeum w 1960 r. W
tym właśnie czasie uległy
or.e podwojeniu, podnosząc się
z poziomu 1.200 zł do 2.500 zł
za m2. Zahamowanie tej ten­
dencji stało się jednym z naj­
ważniejszych celów polityki
mieszkaniowej, utrudniało bo­
wiem realizację zwiększonych
planów ilościowych. Początko­
wo — począwszy od 1959 r. —

próbowano osiągnąć ten cel
wyłącznie przy użyciu środ­
ków technicznych. Obniżono
więc normatywną wysokość
kondygnacji z 3,10 m do 2,80
m. wprowadzono powszechne
stosowanie dachów płaskich,
ograniczono podpiwniczenie
budynków i rozrzutność pro­
jektowania komunikacji w bu­
dynkach (klatki schodowe, ko­
rytarze) itp. Obniżenie wyso­
kości kandygnacji pozwoliło
na instalowanie wind w do­
mach liczących więcej niż 4
piętra i spowodowało szybki
awans budynków pięciokon­
dygnacyjnych, uznanych za

najtańsze.
Przedsięwzięcia te zahamowały

wzrost kosztów budowy, a nawet

nieznacznie je obniżyły — do
2.400 zł za m2. Dalsza batalia o

spadek kosztów wymagała jednak
nowych posunięć. Stąd też w 1962

podjęto akcję tzw. budownictwa

oszczędnego, awrok później
wprowadzono limitowane ceny
mi budynków mieszkalnych. Usta.

łono je na poziomie 1.900 zł; je­
dynie dla niektórych województw
(Warszawa, krakowskie, Katowic­
kie) były one wyższe. Jednocześ­
nie rozszerzono zasadę stosowa­
nia typowych projektów.

Nowe ceny odbiegały znacznie
od dotychczasowego poziomu
kosztów budowy. Uznano jednak,
że właśnie niskie ceny sprzeda­
ży, ustalone na podstawie wyni­
ków uzyskiwanych przez najlep­
sze przedsiębiorstwa i w przypad­
ku wznoszenia najtańszych bu­
dynków, powinny skłaniać inwes­
torów i wykonawców do szukania

dalszych możliwości obniżki kosz­
tów. Niestety, w praktyce zbliże­
nie między cenami a kosztami 0-

siągano przede wszystkim dzięki
ograniczeniu standardu wyposaże­
nia mieszkań, zmniejszeniu liczby
ścian działowych i drzwi, stoso­
waniu podłóg z mas plastycznych
i materiałów drewnopodobnych,
wreszcie ograniczeniu instalacji
sanitarnych, mebli wbudowanych
itp. Trzeba także pamiętać, że

produkcja materiałów tańszych,
zastępujących tradycyjne, była
wówczas niska i nie starczała dla

wszystkich chętnych.
Dalsze obniżenie cen przy­

niosło wprowadzenie w 1964 r.

tzw. podstawowego i wyższego
standardu mieszkaniowego. W
standardzie podstawowym do­
puszczono jeszcze dalej idące
ograniczenie wyposażeń miesz­
kań, co miało wpłynąć na ob­
niżenie kosztów budowy. W
rezultacie cenę m£ w tym stan­
dardzie ustalono na 1650 zł, u-

trzymując cenę 1900 zł dla
standardu wyższego. Na tej
podstawie, uwzględniając pro­
centowy udział budownictwa o

różnym standardzie na tere­
nie poszczególnych woje­
wództw, określono dyrektyw-

niż ceny dyrektywne. Najwyż­
sze rozejście się między cena­
mi a kosztami nastąpiło w la­
tach 1965/66 — w tym czasie
różnica ta wynosiła ponad 400
zł. W roku ubiegłym zmniej­
szyła się ona wprawdzie do
200—300 zł, ale faktyczne ko­
szty budowy utrzymują się
nadal na poziomie 2100—2400
zł.

Taki stan zmuszał organa
planowania do stałego wyrów­
nywania dysproporcji między
planowanymi a faktycznymi
kosztami budowy. W ten spo­
sób praktycznie skorygowano
pierwotnie ustalone ceny dy­
rektywne, nie dokonując ich
formalnej korekty.

Dalsze utrzymywanie sztucz­
nej różnicy między cenami i
kosztami nie było celowe, pro­
wadziło do niezdrowej sytua­
cji deficytu wielu przedsię­
biorstw budowlanych. Stąd też

potrzeba uregulowania cen

sprzedażnych ich produkcji.
Zostały one obecnie ustalone
na poziomie zbliżonym do
kosztów, stwarzając jednocześ­
nie autentyczne bodźce dla
dalszej ich obniżki. Jest to

tym ważniejsze, że równocześ­
nie wchodzą w życie nowe za­
sady planowania budownictwa
mieszkaniowego. Polegają one

na przyznawaniu radom naro­
dowym i spółdzielczości miesz­
kaniowej jedynie globalnej
kwoty środków na budownic­
two, pozostawiając im decyzję,
jakie mieszkania i za jaką
cenę zdecydują się wybudo­
wać. Wymagało to oczywiście
także uregulowania sprawy
cen. W sumie więc decyzje, o

których mowa, stanowią ko­
lejny krok dla uporządkowa­
nia mieszkaniowych inwesty­
cji.

Pozostaje sprawa, czy i w ja­
kim stopniu nowe zasady
wpłyną na wysokość wkła­

dów mieszkaniowych w spół­
dzielniach, bowiem tylko tej
kategorii kandydatów na no­
we mieszkania rzecz dotyczy.
Otóż trzeba wyjaśnić, że ceny
za m2 budynków stanowią
podstawę rozliczeń między In­
westorami a przedsiębiorstwa­
mi budowlanymi. Rachunek

między spółdzielnią a jej
członkiem odbywa się na nie­
co innych zasadach — podsta­
wę stanowi tu koszt brutto,
obejmujący dodatkowo koszt

budowy urządzeń towarzyszą­
cych (zagospodarowanie tere­
nu, urządzenia osiedlowe itp.).

Oczywiście nowe ceny, które

stanowią główną część kosz­
tów brutto, w pewnym stopniu
mogą podwyższyć ogólny ra­
chunek. Jednakże obecnie zde­
cydowana większość kandyda­
tów do mieszkań spółdziel­
czych gromadzi wkłady w

PKO, a instytucja ta gwaran­
tuje realność wkładów w przy­
padku wzrostu kosztów bu­
dowy. Tak więc nowe ceny
nie powinny spowodować
wzrostu mieszkaniowych wy­
datków. (A. P.)

Położyć tamę
groźnemu żywiołowi

Długo się zastanawiałam,
czy skorzystać z zaproszenia
do dyskusji. Zdecydowałam
się jednak, bo myślę, że szer­
sza dyskusja może wreszcie
ustalić program działania w

walce z pijaństwem. Potrzeba
planowego działania. Dziś nie
wystarczą już drobne posunię­
cia, trzeba całym frontem
władz i społeczeństwa doko­
nać olbrzymiego zrywu, posta­
wić tamę wódczanemu żywio­
łowi. Trzeba ograniczeń, może
by wprowadzić kartki na

wódkę, jak w Szwecji? Rów­
nocześnie ruszyć musi front
propagandy w szkole i telewi­
zji. Propagujmy rozumną ab­
stynencję, a nie połowiczne
umiarkowanie, które nie może
być ideałem wychowawczym i
moralnym. Zresztą i medycy­
na ostrzega nawet przed ma­
łymi dawkami alkoholu. W
propagandzie naukowej trze­
ba to wyraźnie podkreślić, a

nie ograniczać się do ogólni­
ków potępiających tylko pi­
jaństwo. Tzw. umiarkowane
picie, jest przecież początkiem
pijaństwa.

Przymusowa praca

Alkoholizmu nie zwalczy
się ani ograniczeniem produk­
cji — jak to niektórzy postu­
lują — ani ograniczeniem
punktów sprzedaży, ani pod­
wyżką cen alkoholu. Jako
przykład może służyć prohibi­
cja stosowana w swoim cza­
sie w USA i Szwecji. Tego ro­
dzaju restrykcje stworzą je­
dynie pomyślną koniunkturę
dla bimbrowni i pokątnego
handlu, co przyniesie wręcz
przeciwny od zamierzonego
skutek.

Trzeba postawić sprawę ja­
sno, trzeba zabrać się ener­
gicznie i konsekwentnie do
samych pijaków. Jak wynika
z doświadczenia; izby wytrze­
źwień, perswazje i upomnie­
nia ze strony różnych czynni­
ków nie skutkują. Trzeba na­
reszcie zerwać z pruderią i za­
stosować radykalny spowił)
walki. Utworzyć miejsca przy­
musowej pracy dla notorycz. ,

nych pijaków. Tylko tą drogą
da się zwalczyć dręczącą spo­
łeczeństwo i rodziny alkoholi­
ków plagę pijaństwa.

J. Kobyliński,
Kraków

A. Mitka,
Kraków

KONKURS

Stały wzrost zapotrze­
bowania na surowce

mineralne, a jedno­
cześnie wyczerpywanie się
zasobów złóż kopalni poło­
żonych płytko — powodu­
je, że z robotami wiertni­
czymi schodzimy na coraz

większe głębokości. Spra­
wa jednak nie jest zupeł­
nie prosta. W czasie głębo­
kich wierceń powstają bo­
wiem kłopoty z występo­
waniem na dużych głębo­
kościach nadmiernych ciś­
nień i ze zjawiskiem na­
głych 1 gwałtownych wy­
rzutów skał, tzw. tąpnię-
oiami. W tych wypadkach
nie wystarcza już trakto-

Na zdjęciu: urządzenie do badania własności Teologicznych
skał. Obok urządzenia — dr inż. Zdzisław Kłeczek.

CAF — Langda

Na zdjęciu: badanie próbki dolomitu miedzionośnego E ko­
palni „Lubin”, przy aparaturze dr inż. Zdzisław Kłeczek —

jeden z autorów opracowania i urządzenia do badania włas­
ności Teologicznych skał. CAF — Langda

Ceny i produkcja
Faktem jest, że walka z al­

koholizmem — to sprawa nie
tylko służby zdrowia, lecz
wielu resortów, które dla tej
sprawy winny wykazać więcej
zainteresowania. Nie wdaję
się w szczegółowe rozważania
problemu alkoholizmu jako
całośc, pragnę zwrócić uwagę
także na jeden problem —

mianowicie na cenę wódki i
jej wpływ na spożycie alkoho­
lu. Człowiek, który jest poten­
cjalnym alkoholikiem, który
wódkę pije dla upicia się, o-

kradając własną rodzinę, na­
rażając państwo na straty, na

pewno nie będzie widział
przeszkody w 6-złotowej pod­
wyżce cen wódki czystej na

pół litra lub groszowej pod­
wyżce cen piwa. Moim zda­
niem trzeba sprawę postawić
jasno. Podwyżka cen alkoholu
będzie służyć jako walka z al­
koholizmem tylko wówczas,
kiedy cena alkoholu wzrośnie

NA PAMIĘTNIKI
„ZE WSI DO MIASTAii

OD POMYSŁU DO PRZEMYSŁU

BADANIA NAUKOWE PRZYNOSZĄCE
GÓRNICTWU

MILIARDY ZŁOTYCH

OSZCZĘDNOŚCI

wanie górotworu wg kla­
sycznych metod, toteż trze­
ba było sięgnąć po nowe.

Interesującą metodę do
tych celów opracowano w

krakowskiej AGH. Doc. dr
Henryk Filcek — dziekan
Wydziału Górniczego i dr
inż. Zdzisław Kłeczek o-

pracowali i skonstruowali
aparaturę do badania włas­
ności Teologicznych skał
(reologia — dziedzina wie­
dzy o płynięciu wszystkich
ciał stałych). Przy pomocy
nowo skonstruowanej apa­
ratury, która została już o-

patentowana na wiele kra­
jów — w AGH przeprowa­
dzane są badania doświad­
czalne. imitujące zjawiska
zachodzące w górotworze.
Uzyskane wyniki, oblicza­
ne przy pomocy teorii
stworzonej głównie przez
szkołę polskiego uczonego,
nrof. dr Antoniego Sausto-
wicza — przenoszone są do
praktyki w kopalni.

Dzięki metodzie krakow-

skich uczonych potrafimy
dziś projektować bezpiecz­
ne wyrobiska i ich obudo­
wę na dużych głębokoś­
ciach. Bezpieczne, to zna­
czy takie, w których obcią­
żenie wywierane przez gó­
rotwór nie zniszczy kon­
strukcji obudowy, uchroni
przed występującymi na

tych głębokościach ciśnie­
niami itd.

Obecnie wszystkie pozio­
my wydobywcze w kopal­
niach projektowane są w

oparciu o metodę krakow­
skich naukowców. Tak m.

in. opracowuje się głębokie
wyrobiska dla największej
w kraju kopalni węgla ka­
miennego — „Lenin”, dla
kopalni miedzi „Lubin” i
„Polkowice”.

Chociaż nowa metoda z

krakowskiej AGH nie słu­
ży bezpośrednio czystej
produkcji, jej wartość dla
przemysłu kopalnianego
sięga miliardów złotych.

W okresie 25 lat istnienia Pol­
ski Ludowej opuściło wieś i prze­
niosło się do miasta 3 miliony
ludzi. Owa migracja była istot­
nym elementem rewolucji społe­
cznej, ekonomicznej i kultural­
nej, która dokonała się w minio­
nym ćwierćwieczu w naszym kra­
ju i jest dziś niezaprzeczalnym
świadectwem przemian. Wyjątko­
wa ruchliwość przenosin na skalę
niespotykaną zadecydowała też* w

dużym stopniu o wyjątkowej dy­
namice awansu.

Pragnąc ukazać skomplikowane
procesy społeczno - kulturalne

związane z frapującym zjawis­
kiem wzajemnego przenikania się
wsi i miasta poprzez przepływ
ludności, „Tygodnik Kulturalny”
wespół z Ministerstwem Kultury
i Sztuki, Centralną Radą Związ­
ków Zawodowych, Towarzystwem
Przyjaciół Pamiętnikarstwa i

Spółdzielnią Wydawniczą „Książ­
ka i Wiedza” ogłasza konkurs na

pamiętnik pod hasłem. ŻE WSI

DO MIASTA.

Udział w konkursie na pamię­
tnik może brać każdy, kto w mi­
nionym 25-leciu przeniósł się na

stałe ze wsi do miasta podejmu­
jąc pracę w określonym zawo­
dzie. Zależy nam aby wypowie­
dzi pisane były szczerze, prosto,
szczegółowo — wedle własnego u-

kładu i oceny ważności faktów.

Naszym zdaniem, pamiętniki po­
winny obejmować zwłaszcza cha­
rakterystykę sytuacji własnej, ro­
dziny i środowiska zamieszkania
w momencie podejmowania decy­
zji o przenoszeniu się ze wsi do
miasta. Co taką decyzją ułatwia­
ło, a co ją utrudniało? Jak wy­
glądały pierwsze kroki na nowym
gruncie — zdobycie mieszkania,
zdobycie pracy, wejście w nowe

środowisko, doświadczenia, kłopo­
ty, pomoc rodziny, proces zdoby­
wania nowych nawyków, tworze­
nie nowych więzi sąsiedzkich i

towarzyskich, a także stosunek
do środowiska rodzinnego
dzaj kontaktów z nim.

Termin nadsyłania prac,
piej w maszynopisie, pod
sem „Tygodnika Kulturalnego”
(Warszawa, ul. Grzybowska 4/8

„Ze wsi do miasta”) upływa 30
kwietnia 1970 roku. Prace moż­
na również składać w czytelnym
rękopisie. Teksty powinny być o-

patrzone godłem. Tym samym go­
dłem należy oznaczyć zaklejoną
kopertę zawierającą imię i nazwi­
sko oraz adres
dane dotyczące
wykształcenia.

Za najlepsze
widuje się następujące nagrody.
I — 10.000 zł; dwie II po — 8.000

zł; cztery III po — 5.000 zł oraz

kilkanaście wyróżnień po 1000 zł.

Nadesłane prace stają się włas­
nością organizatorów konkursu,
którzy będą je wykorzystaywać
do analiz naukowych i publika­
cji. „Tygodnik Kulturalny- za­
strzega sobie pierwszeństwo pu­
blikowania nagrodzonych bądź
wybranych prac, a „Książka i
Wiedza” — pierwszeństwo wyda­
nia pamiętników. W przypadku
druku autorzy otrzymają honora­
rium wg ustalonych stawek.

i ro-

najle-
adre-

autora, a także
zawodu, wieku i

pamiętniki prze-
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0:3 AZS Warszawa -

cław 3:1 1 1:3, ŁKS
Świdnica 3:2 1 0:3.

W ekstraklasach siatkówki

Siatkarze

najlepsi
W. Baszanowski

—©

Dwa punkty Hutnika

tylko jeden Wisły
spotkaniach I

mężczyzn nie
żadnych nie-
Nowej Hucie

W kolejnych
ligi siatkówki
zanotowaliśmy
spodzianek. W
Hutnik pokonał dwukrotnie
Stal Mielec 3:1 (15:10, 15:7,
6:15, 15:6) oraz 3:2 (15:3, 15:5,
12:15, 12:15,- 15:3). Hutnicy
grają znacznie poniżej zesz­
łorocznej formy, brak im bo-
jowości, koncentracji. Potra­
fią pokazać najwyższy kunszt
by za chwilę zagrać jak sła­
beusze. Tak było i w spotka­
niach ze Stalą. Hutnik grał w

Odra Wro-
— Polonia

sportowcem roku

pp.
Wiś-

składzie: Adamski. Szkutnik,
Kobędza, J. Szymczyk, Jezier­
ski. Stępkowicz (E. Szymczyk,
Ruszczyński). Sędziowali
Koszycki (Katowice) i
niewski (Warszawa).

Pozostałe wyniki I ligi siatka­
rzy: Legia dwukrotnie pokonała
Gwardię Wrocław po 3:0, Resovia

wygrała z GKS 3:1 i 3:0, a AZS

Olsztyn przegrał dwukrotnie z

AZS Warszawa po 0:3.

sprawiły

1. Legia 8824—7

2. Resovia 8620—9
3. AZS W. 8 4 19—15
4. Hutnik 8 4 16—17

5. AZS O. 8 4 14—17

6. Gwardia 8 3 12—18

7. GKS 8 3 12—21

8. Stal 8 0 11—24

Przykrą niespodziankę
swym zwolennikom siatkarki Wi­
sły, przegrywając w spotkaniu I

ligi w Gdańsku z AZS 2:3 (15:12,
15:13, 11:15, 10:15, 13:15). W rewan­
żowym spotkaniu wygrały kra­
kowianki 3:1 (19:17, 16:14, 8:15, 15:5).
W zespole krakowskim wyróżniły
się: Porz.ec, Ledwlg I Zając.

Pozostałe spotkania 1 ligi siat­
karek: Legia — Start Łódź 3:2 1

wicemistrzami Polski

Zespoły Śląska i Łodzi

przodują w tenisie stołowym

1. Start

2. Legia
3. Wisła
4. AZS W.

5. Polonia
6. AZS Gd.
7. Odra
8. ŁKS

Wczoraj zakończył się turniej
siatkówki miężczyzn o „Puchar
NadwiśLanu” zorganizowany przez
ten klub z okazji 25-lecia oswo­
bodzenia Krakowa. W turnieju
wzięły udziął zespoły Unii Tar­
nów, Skawinkl, AZS-u Kraków
i Nadwiślanu.

Siatkarz Stall Mielec w efektownym wyskoku do pliki. Bloku­
ją zawodnicy Hutnika Nowa Huta. Foto W. Klag

W Warszawie w sobotę na tra­
dycyjnym balu mistrzów sportu
w restauracji „Kongresowa” o-

głoszono wyniki XXIII-go kon-

kursu-plebiscytu redakcji „Prze­
gląd Sportowy” na najlepszego
sportowca naszego kraju w mi­
nionym roku 1969. Zwycięzcą
plebiscytu i najlepszym sportow­
cem naszego kraju czytelnicy
„Przeglądu” uznali WALDEMA­
RA BASZANOWSKIEGO (AZS
Warszawa), dwukrotnego mistrza

olimpijskiego, mistrza i rekor­
dzistę świata. Baszanowski otrzy­
mał zdecydowaną większość gło­
sów. W sumie
nowi 29 proc,
do zdobycia.

Utrzymali wysoką pozycję w

mistrzostwach Polski krakowscy
łyżwiarze figurowi Ewa Kołodziej
i Tadeusz Góra. Wczoraj w Łodzi
w parach tanecznych wywalczy­
li oni tytuł wicemistrzów Polski

ustępując parze Weyna — Bojań-
czyk.

Dokończono jazdy obowiązkowe
oraz wyłoniono mistrzów: Kobie­
ty: Nowak (Włókniarz Łódź),
mężczyźni' Pieńkowski (Społem
Łódź), pary sportowe: Poremska
— Szczypa (Naprzód Janów).

Ostateczne zwycięstwo zape­
wnili sobie siatkarze Unii Tar­
nów, którzy nie przegrali żadne­
go spotkania. Dalsze miejsca za.

jęli: AZS, Skawinka i Nadwlślan.

Wszystkie zespoły zanotowały na

swym koncie po jednym zwy­
cięstwie a o kolejności miejsc
zadecydował lepszy stosunek ma­
łych punktów.

A oto wyniki. Sobota: Unia po­
konała Nadwlślan 3:0 a Skawin­
ka po zaciętym pojedynku
grała z Nadwiślanem 3:1.

dzieła: AZS - Unia 1:3

9:15, 13:15, 14:16) spotkanie
było zacięte i wyrównane,
wiślan — Skawinka 3:1

15:12, 11:15, 15:13).
Zwycięskiemu zespołowi puchar

wręczył w imieniu organizato­
rów prezes Zdzisław Szczygieł.

wy-
Nie-

(15:7,
to

Nad-

(15:5,

T. Pawlusiak
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Zimowe Zawody Walterowskie

389.897 pkt, co sta-

możliwych głosów

kolejność w plebl-A oto dalsza

icycie:
2. Bohdan Andrzejewski (Legia

Warszawa) mistrz świata w szpa­
dzie z Hawany — 301,905 pkt.

3. Mirosława Sarna (Budowlani
Kielce) mistrzyni Europy w sko­
ku w dal 260.416 pkt.

4. Jan Werner (Gwardia Warsza­
wa) mistrz Europy w biegu na

4Ó0 m 207,146 pkt.
5. Janusz Kierzkowski (Sparta

Wrocław) wicemistrz świata w ko­
larskim wyścigu na 1 km ze startu

zatrzymanego 181.430 pkt.
6. Kazimierz Deyna (Legia War­

szawa) najlepszy piłkarz 1969 r.

w ankiecie redakcji „Sport” —

120,995 pkt.
7. Wilhelm Kubica (KG Radlin)

mistrz Europy w ćwiczeniach na

koniu z łękami — 117,366 pkt.
8. Włodzimierz Lubański (Górnik

Zabrze) czołowy piłkarz, najlep­
szy strzelec w spotkaniach mię­
dzypaństwowych 102.038 pkt.

9. Edward Jancarz (Stal Gorzów)
mistrz Europy na żużlu, 6 zawod­
nik finału mistrzostw świata.

10. Ryszard Szurkowski (Dolmel
Wrocław) zdobywca drugiej loka­
ty w „Wyścigu Pokoju” 68.625 pkt.

ś

Piłkarskie
^ świata

rozlosowane
W hotelu „Maria Isabel” w

stolicy Meksyku odbyło się w

sobotę losowanie rozgrywek
finałowych tegorocznych pił­
karskich mistrzostw świata,
które toczyć się będą w mias­
tach meksykańskich w dniach
31 maja — 21 czerwca. W ce­
remonii, transmitowanej przez
wiele towarzystw telewizyj­
nych, wzięli udział przedsta­
wiciele FIFA z przewodniczą­
cym federacji Stanley em Rou-

sem,
lfi zespołów, które zakwali­

fikowały się do turnieju fi­
nałowego, podzielono na 4

grupy. Przedstawiają się one

następująco: Grupa I (Mek­
syk): ZSRR, Meksyk, Belgia,
Salwador. Grupa II (Puebla-
Toluca): Urugwaj, Izrael, Wło­
chy, Szwecja. Grupa III (Gua-
dalajara): Rumunia, Anglia,
Brazylia, CSRS. Grupa IV

(Leon): Peru, NRF, Bułgaria,
Maroko.

Rozgrywki w grupach toczyć
się będą systemem „każdy z

każdym”, a dwa pierwsze zes­
poły z każdej grupy zakwali­
fikują się do ćwierćfinałów.

5

Nowa publikacja GUS
• WzrosJa ilość obiektów sportowych © Coraz

więcej klubów ® Blisko 3,5 miliona sportowców
® Polacy w czołówce światowej

z kolei publika-
statystyce kultu-
oto niektóre cie-

zestawienia obra-
(1964—1968), szcze-

Główny Urząd Statystyczny ó-

pracował drugą
cję poświęconą
ry fizycznej. A
kawsze dane:

Najważniejsze
zują okres 5 lat

gółowe informacje za 1968 rok.
W tym okresie wystąpił znaczny
wzrost zarówno liczby obiektów,
urządzeń sportowych oraz orga­
nizacji sportowych, rozwinęło się
wychowanie fizyczne, wzrosła
ilość członków organizacji sporto­
wych.

Liczba stadionów wzrosła w cią­
gu ostatnich 4 lat o 7 proc. W
1968 r. w Polsce było 503 stadio­
ny, z czego najwięcej (102) znaj­
dowało się w woj. katowickim.

Liczba organizacji sportowych
1 wychowania fizycznego wzrosła
w okresie pięcioletnim o 23,8 proc.
1 wynosiła w 1968 r. 39 .207. Około
84 proc, wszystkich organizacji
wf stanowią jednostki organiza­
cyjne Zrzeszenia „Ludowe Zespo­
ły Sportowe” i koła sportowe
młodzieży szkół ogólnokształcą­
cych i zawodowych.

Liczba członków organizacji
sportowych 1 wychowania fizycz­
nego wzrosła w pięcioleciu o 47,6
proc, i wyniosła w 1968 r. 3.429.
W organizacjach
najwięcej członków (791,100) liczy­
ły kluby sportowe zrzeszone w

federacjach związków zawodo­
wych.

sportowych

Godne uwagi są dane dotyczące
udziału kobiet i młodzieży w or­
ganizacjach sportowych i wf. U-

dział kobiet (809,6) w liczbie
członków organizacji sportowych
i wf wynosił w 1968 r. — 23,6 proc,
a udział młodzieży (1.511.500) —

44.1 proc, ogółu członków tych
organizacji.

Po raz pierwszy zamieszczono

informacje dotyczące zawodów

sportowych. W 1968 r. zorganizo­
wano w Polsce 124 tys. zawodów

krajowych, które obserwowała ąż
22.2 min widzów.

Wraz z rozwojem liczbowym
organizacji kultury fizycznej i
umasowieniem rekreacji sporto­
wej szły w parze w latach 1964—
1968 osiągnięcia sportu wyczyno­
wego. Dorobek sportu wyczyno­
wego w Polsce Luddwej wynosi
łącznie 79 medali olimpijskich
zdobytych na 6 kolejnych Olim­
piadach po II wojnie światowej
(w tym 18 złotych, 21 srebrnych.
40 brązowych). W roku 1968 na

Letnich Igrzyskach Olimpijskich
w Meksyku — reprezentacja Pol­
ski licząca 177 zawodników zdo­
była ogółem 18 medali (w tym 5

złotych. 2 srebrne, 11 brązowych).
W nieoficjalnej punktacji — zdo­
była 128.00 punktów i zajęła 8

miejsce wśród wszystkich krajów
uczestniczących.

Na Mistrzostwach

wojnie światowej
Polski zdobyli 252

pobili 67 rekordów świata i Euro­
py. W Mistrzostwach Świata w

1968 r. 44-osobowa reprezentacja
Polski w kategorii seniorów zdo­
była 3 medale brązowe. 2 miejsca
IV, 1 miejsce V 1 1 miejsce VIII.
Z trzech zdobytych medali — dwa

zastały zdobyte przez reprezenta­
cję żużlową. W Mistrzostwach

Europy (w tym samym roku) se­
niorzy — reprezentowani przez 95
zawodników zdobyli 16

złotych, 5 srebrnych 1

wych).
Największe sukcesy

lekkoatleci, którzy zdobyli 9 me­
dali (na ogólną liczbę 15 zdoby­
tych przez reprezentację Polski).
Ponadto zajęli 35 punktowanych
miejsc (od IV do VIII) na ogólną
liczbę 49 miejsc zdobytych przez
reprezentację Polski.

Świata po II

reprezentanci
medale oraz

mistrzem Zr kopanego
w skokach

Na średniej Krokwi w Zako­
panem, odbył się otwarty konkurs
skoków narciarskich o mistrzost­
wo tego miasta.

Na starcie stanęli dwaj najlep­
si skoczkowie Polski Tadeusz Pa­
wlusiak i Stanisław Daniel oraz

cała czołówka dwubolstów kla­
sycznych. Konkurs stał na słabym
poziomie. Zadecydowały o tym
przede wszystkim złe warunki —

nawiany zupełnie -nie nośny śnieg.
Mimo to, prawdziwą klasę eu­

ropejską pokazał Tadeusz Paw­
lusiak, który tytuł mistrzowski

zdobył w sposób bezapelacyjny
dwoma najdłuższymi skokami w

konkursie 67,5 oraz 66,5 m.

Spośród dwubolstów najlepiej
skakał Ślązak Erwin Fiedor. Wy­
niki: 1. Pawlusiak, (Włókniarz
Bielsko 67,5 m, 66,5 m nota 230,9;
2. Daniel (Wisła-Gwardla) — 63 m,

63,5 m 214,4; 3. Fiedor (RÓW Ryb­
nik)—61m,61m203,4.

POLSKA SZTAFETA

DRUGA WE WŁOSZECH

W miejscowości Folgarida w po­
łudniowym Tyrolu odbył się w

niedzielę międzynarodowy nar­
ciarski bieg sztafetowy mężczyzn
3x10 km. Startowali w nim także

reprezentanci Polski, którzy byli
o krok od zwycięstwa. Polska
sztafeta w składzie: Andrzej Czuj,
Edward Budny, Józef Rysula już
od startu objęła prowadzenie. Na
2 km przed metą Rysulę minął
jednak Austriak Andreas Janc

wyprzedzając go na mecie o jed­
ną sekundę. Czas Austrii 2:01,17.

- --- •-----

JEDZIEMY NA MŚ
„Sports-Tourist” organizuje au­

tokarową wycieczkę na narciar­
skie mistrzostwa świata, które w

lutym odbędą się w Strbskim Pie­
sie. Pobyt uczestników wycieczki
przewidziany jest na początek mi­
strzostw 14—16 lutego br. i obej­
muje zakwaterowanie oraz czę­
ściowe wyżywienie. Zgłoszenia
przyjmuje do 20 stycznia br. i in-

formacji udziela „Sports-Tourist”,
Kraków ul. Jana 18 tel. 544-27 i
574-51.

W kilku wierszach

TOTO-LOTEK
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia
11. I. 1970 r. wylosowano następu­
jące numery: 12, 19, 28, 29, 40, 45,
dod. 42 .

LAJKONIK

W losowaniu „LAJKONI­
KA” 661 gry, wylosowano
następujące liczby: 4, 7, 22,
34, 45, dodatkowa: 29.

Na wygrane i premie
znacza się 525.727 zł.

KAROLINKA

44, 3, 26, 31, 29 i dodatkowa

medali (5
6 brązo-

osiągnęli

prze-

7

© Bardzo dobrze spisali się
polscy narciarze w biegu na

30 km, rozgrywanym w sobotę
we włoskiej miejscowości Ca-
stelrotto. W stawce 77 zawod­
ników z 7 krajów dwaj nasi

reprezentanci Józef Rysula 1

Andrzej Czuj znaleźli się w

pierwszej czwórce. Bieg za­
kończył się zwycięstwem Wło­
cha Elviro Blanca, który uzy­
skał czas 1:51.03,32, wyprzedza­
jąc świetnie biegnącego Rysu­
lę o 48,12 sek.
czwarte miejsce

© Znakomity
ciarz, b. mistrz
becnie jeden z czołowych tre­
nerów — Zenon Stefaniuk,
trener pierwszoligowej druży­
ny „Turów” Bogatynia, prze­
niósł się na Górny Śląsk.

• Na skoczni w Plavy od­
był się konkurs czechosłowac­
kiego turnieju 3 skoczni. Po­
dobnie jak w piątek w Spin-
dlerowym Młynie i tym razem

zdecydowany sukces odniósł
mistrz olimpijski Jlri Raska

(CSRS) - 221,0 pkt. ( .97 i 76,5)
przed Ecksteinem (NRD) —

215,7 pkt. (78,5 i 77,5). Polacy i

tym razem nie odegrali poważ­
niejszej roli, plasując się po­
za pierwszą dziesiątką zawod­
ników.

© Na torze łyżwiarskim
Cortina d’Ampezzo mistrz

llmpijski w biegu na 500
Erhard Keller (NRF) uzyskał

Czuj zajął
- 1:52,57,82.

ongiś pięś-
Europy, a o-

w

o-

m

W hall Wandy Nowa Huta mie­
liśmy okazję oglądania aktual­
nych mistrzów Polski — Callńsklej
1 Woźnicy podczas drużynowych
mistrzostw Polski kobiet 1 turnie­
ju młodzieżowego o Puchar PZTS.

Mistrzostwo Polski kobiet zdo­
była drużyna AZS Łódź (A. Laso­
ta I Butrym), pokonując w finale
Włókniarza Łódź 3:0. Trzecie miej­
sce zajął ROW Rybnik zwycięża­
jąc Slęzę Wrocław 3:0. Wielką
niespodziankę sprawiła Slęza eli­
minując mistrza Polski Spójnię
Warszawa 3:2 (W Spójni grała Ca-

lińska) oraz AZS Gliwice 3:2 (w
meczu tym Chądzyńska pokona­
ła Noworytę z Gliwic). Krako­
wianki nie odegrały w tych mi­
strzostwach żadnej roli. LZS Nle-
ciecza przegrał w pierwszej run­
dzie z AZS Warszawa 1:3, a Łącz­

ność — ze SIęzą Wrocław 0:3. Star­
towało 26 zespołów.

Puchar PZTS zdobyła drużyna
Śląska posiadająca w swym skła­
dzie mistrza Polski Woźnicę.
Śląsk w finale wygrał z Łodzią I

5:3. Trzecie miejsce zajęła druży­
na łódzka pokonując Bydgoszcz
5:4. W turnieju tym startowały
dwa zespoły krakowskie. Pierw­
szy wygrał z Lublinem 5:2 i prze­
grał z Bydgoszczą 4:5, a drugi
team krakowski odpad! po poraż­
ce z Łodzią 0:5. Startowało 20

drużyn.

Należy podkreślić dobrą organi­
zację mistrzostw Krakowskiego
Okręgowego Związku Tenisa Sto­
łowego z prezesem Cz. Klinikiem,
znaczną pomoc w organizacji u-

dzlellł zarząd Wandy Nowa Huta.

Nagroda MSZ

dla L. Teligi
Wspaniały polski żeglarz Le-

ON1D TELIGA, otrzyma! nagrodę
ministra spraw zagranicznych
przyznawaną co roku sportowco­
wi lub zespołowi, który swoimi

osiągnięciami 1 postawą najbar­
dziej rozsławił Imię naszej oj­
czyzny za granicą.

Nagrodę i piękny kryształowy
puchar wręczył L. Telidze wice­
minister spraw zagranicznych
Józef Winiewicz, podkreślając, że

wyczyn L. Teligi — samotny rejs
po morzach 1 oceanach świata

zakończony w roku ubiegłym roz­
sławił Polskę Ludową również

tam, gdzie nasza dyplomacja do­
tychczas Jeszcze nie dotarła.

Gratulacje wspaniałemu żegla­
rzowi złożył również przewodni­
czący GKKF1T Wł. Reczek.

10 lat krakowskiego TSM

Najlepszy sportowiec

Rośnie baza turystyczna młodzieży
Przed 10 laty powstał w Kra­

kowie pierwszy w Polsce oddział

wojewódzki Polskiego Towarzy­
stwa Schronisk Młodzieżowych.
Liczył on wówczas 42 członków,
a obecnie — ponad 32 tysiące! To

świadczy o olbrzymim rozwoju
Towarzystwa Schronisk Młodzie­
żowych w naszym regionie.

Nikły był stan posiadania szkol­
nych schronisk — dwa stałe i 41

sezonowych. Po 10 latach pracy
zarządu wojewódzkiego PTSM
liczba ta podwoiła się. Wielkim

osiągnięciem PTSM było odzyska­
nie schroniska szkolnego w Kra­
kowie przy ul. Oleandry 4. Rów-

działania na okres 1970—73 należy
wymienić: wzrost członków okrę­
gu krakowskiego do 44 tysięcy,
powiększenie kół terenowych do

liczby 35 (obecnie jest ich 13),
budowę 1 organizację nowych
schronisk, łącznie Krakowskie

będzie dysponowało 110 schroni­
skami szkolnymi, powstaną nowe

szlaki turystyczne z bazą nocle­
gową.

Zadań jest sporo, wierzymy że

zostaną one wykonane „na

piątkę”.

. związkowy
w obecności kierownika Wydz.

Propagandy i Agitacji KC PZPB

Tadeusza Wręblaka, wiceprze­
wodniczącego CRZZ Romana
Stachonia i przew. GKKFiT Wło­
dzimierza Reczka ogłoszono wy­
niki plebiscytu na najlepszego
sportowca związków zawodo­
wych. Pierwsze miejsce w ple­
biscycie zajęła Mirosława Sarna,
mistrzyni Europy w skoku w dal,
przed Januszem Kierzkowskim

wicemistrzem świata w kolar­
skim wyścigu na 1 km ze star­
tu zatrzymanego.

Dla uczczenia 100-roczni-
cy urodzin W. I. Lenina,
Zarząd Wojewódzki Ligi O-
brony Kraju
Radą Wojewódzką zrzesze­
nia Ludowe Zespoły Spor­
towe przystąpił d-o orga­
nizacji Zimowych Zawo­
dów Walterowskich dla
członków LOK i LZS. Na
program tych zawodów
składać się będą: bieg na

nartach oraz strzelanie z

broni małokalibrowej.
Imprezę wojewódzką po­

przedzą zawody eliminacyj­
ne, które rozgrywane będą
w większych skupiskach
sportowców a następnie w

powiatach. Do startu za­
proszeni zostaną również
sportowcy reprezentujący
organizacje młodzieżowe,
związkowe, a przede wszy­
stkim młodzież szkolna.

Organizatorzy ustalili, że

Liga Obrony Kraju zabez­
pieczy podczas zawodów
broń i amunicję, a Ludowe

wspólnie z Zespoły Sportowe — sprzęt
narciarski. Znając dobrą
sprężystą organizację wie­
lu tego typu imprez, któ­
re były już poprzednio or­
ganizowane przez LOK i
LZS, wierzymy, że Zimowe
Zawody Walterowskie wy-
padną okazale i że dostar­
czą startującym niemało
przeżyć i emocji. Wierzy­
my też, że podczas zawo­
dów osiągnięte zostaną do­
bre wyniki tak w

niu jak i biegach
skich.

strzela-
narciar-

sprawieInformacje w

organizacji imprezy udzie­
lają
LZS

Ligi
ków,

Rada Wojewódzka
i Zarząd Wojewódzki
Obrony Kraju, Kra­
ul. Zwierzyniecka 26.

nież w Zakopanem przekazano na

rzecz PTSM trzy budynki po Te­
chnikum Hotelarskim z przezna­
czeniem na schroniska.

Okręg krakowski przoduje w

kraju zrzeszając ponad 30 proc,
wszystkich członków Polskiego
Towarzystwa Schronisk Młodzie­
żowych. Wielkim przeżyciem dla
oddziału wojewódzkiego PTSM

były organizowane przez Kraków
XXV konferencja MFSM 1 mię­
dzynarodowy zlot młodzieży. Wła­
dze federacji światowej oceniły
organizację tych Imprez bardzo

wysoko.
Na wczorajszej konferencji spra­

wozdawczo-wyborczej krakow­
skiego PTSM, w której uczestni­
czyli: zastępca kier. Wydz. Prop.
KW PZPR Zd. Kwater, wicekura­
tor J. Nowak, wiceprzewodniczą­
cy WKKFiT M. Ofiarski, przed­
stawiciele ZMS, ZHP, ZMW, PTTK

i in., referat sprawozdawczy wy­
głosił prezes krakowskiego od­
działu T. Chylaszek. Dokonano

wyboru nowych władz oddziału
oraz delegatów na zjazd krajowy.

Z ważniejszych wytycznych

OPERA (pl. Ducha 1): Orfeusz
i Eurydyka — 19.15.

Gwardia, Odra, Wisła

Zagłę-
Opole,
zazna-

impre-
Polsce.

oto kolejność
warszawskiego turnieju

Wczoraj w stolicy zakończył się
halowy turniej piłkarski zorga­
nizowany dla uczczenia 25-rocz-

nlcy wyzwolenia Warszawy. W

turnieju tym uczestniczyły ze­
społy ekstraklasy: Legia,
bie, Gwardia W-wa, Odra
Wisła i Cracovia. Warto

czyć że była to pierwsza
za halowa ligowców w

Turniej ten zakończył się zwy­
cięstwem Gwardii W-wa 7 pkt,
przed Odrą Opole 8 pkt, Wisłą,
Legią, Cracovlą po 5 pkt, oraz

Zagłębiem Sosnowiec 2 pkt.
Wczoraj do najlepszych poje­

dynków należał mecz Gwardii z

Wisłą zakończony zwycięstwem
krakowian 1:0, bramkę zdobył
Hausner. W drugim meczu Wi­
sła przegrała z Legią 1:2, Craco-

vla grała z Zagłębiem i przegra­
ła 1:2 (bramkę dla Cracovii zdo­
był Zuśka), a pokonała Odrę 1:0

(bramkę uzyskał Mikołajczyk).
W sobotę Wisła zremisowała z

Odrą 1:1, pokonała Zagłębie 5:3
1 przegrała z Cracovlą 0:2, Cra-
covia doznała wysokiej porażki
z Gwardią 0:5 i zremisowała z

Legią 1:1.

BIATHLON PODCZAS

HALNEGO WIATRU
W Zakopanem na Kirach odby­

ły się zawody w dwuboju narciar­
skim. Silne podmuchy halnego
wiatru przeszkadzały w normal­
nym przeprowadzeniu zawodów

Zwyciężył Józef Różak — 1:33,50 (1
mjnuta karna) przed Andrzejem
Rapaczem 1:42,09 (13 min. kar­
nych).

Dwa zwycięstwa
Komplet punktów z' wyjazdo­

wych spotkań przywieźli hokeiści

Podhala. Cracovia miała szanse

na zdobycie dwu cennych pun­
któw, zabrakło jednak odporno­
ści w końcówce meczu z Pomo­
rzaninem.

W sobotą po niezwykle zacię­
tym 1 wyrównanym pojedynku
Podhale pokonało w Toruniu Po­
morzanina 8:7 (2:3, 2:2, 4:2).

Wysokiej porażki 3:10 (0:6, 1:2,
2:2) doznali hokeiści Cracovil w

meczu z Polonią Bydgoszcz. O po­
rażce zespołu krakowskiego zade­
cydowała fatalna pierwsza tercja
meczu i szereg wykluczeń za nie­
prawidłową grę.

W niedzielę kolejne punkty
zdobyli hokeiści Podhala w meczu

z Polonią Bydgoszcz zwyciężając
4:2 (1:1, 0:0, 3:1). Spotkanie miało
bardzo zacięty przebieg, lepsza
kondycja 1 doświadczenie zapew­
niło zespołowi nowotarskiemu
cenne zwycięstwo. Bramki dla
Podhala zdobyli: Mrugała 2, Zię­
tara i Kokoszka po 1.

Wielką szansę na zwycięstwo
miała wczoraj Cracovla w meczu

z Pomorzaninem. W trzeciej ter­
cji zespół krakowski prowadził
już 6:3 lecz zagubił się, co umoż­
liwiło gospodarzom doprowadzić
do rezultatu remisowego 6:6 (3:3,
0:2, 3:1). Bramki dla Cracovii u-

zyskali: Migacz 3, W. Pysz, M.

Pysz i Krawczyk po 1.

A oto pozostałe wyniki: GKS —

Górnik Murcki 7:2, Naprzód —

ŁKS 1:0, Baildon

Naprzód — Legia
ŁKS 5:3.

hokeistów Podhala
W meczach o mistrzostwo Pol-

skl w hokeju juniorów Cracovla
doznała dwóch porażek z Naprzo­
dem Janów. W sobotę przegrała
5:6, wczoraj 2:3.

Na Czarnej
Wsi

APOLLO: Nowy (poi. 14 1 .) —

15.45, 18, 20.15, CHEMIK: Kobieta

jest kobietą (fr. 18 1.) — 17, 19,
DOM ŻOŁNIERZA: Żyć aby żyć
(fr. 16 1.) — 15.30, 18, 20.15, KIJÓW:
Kleopatra (USA 16 1.) — 15.15, 19.15,
KULTURA: Człowiek ucieka (ang.
16 1.) — 18, 20.15, MIKRO: Na mi­
łość nigdy nie jest za późno (węg.
14 1.) __ 16, 18, 20, MELODIA:

Dziesiąta ofiara (wł. 1. 18) — 16,
18, 20, MASKOTKA: Wieczór trzech
króli (radź. 1. 12) — 15.30, 17.30,
19, MŁ. GWARDIA: Napad stulecia

(ang. 16 1.) — 14.45, 17, 19.15, SZTU­
KA: Kochać (szwedz. 18 1.) — 13,
15.45, 18, UCIECHA: Cztery damy
ias(fr.181.) — 15.45, 18, 20.15,
WANDA: Kalejdoskop (ang. 16 1.)
— 15.45, 18, 20.15, WARSZAWA: W

pełnym słońcu (fr. -wł. 18 1.) —

15.30, 18, 20.30, WIEDZA: PKF. Cza­
rodziejskie autostrady. Ptaki w

zimie. — 18, WISŁA: Fantomas
wraca (fr. 1. 14) — 10, Twarz zbie­
ga (USA 1. 14) — 12, 16, Wypadek
(ang. 1. 18) — 18, 20.15, WOLNOŚĆ:
Różowa pantera (ang. 16 1.) — 15.45,
18, 20.15, WRZOS: Pustelnia Par-
meńska (fr. 14 1 .) — 15.45, 19, ZUCH:

nieczynne, ZWIĄZKOWIEC: Grin­
go (wł. 16 1.) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Topkapi (USA 16 1.) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA: A

jeśli to miłość (radź. 16 1.) — 15,
17.15, 19.30, SFINKS: Długa droga
(franc. 1. 14) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Komedie

pomyłek.
SKAWINA — Hutnik: Ukryta

forteca.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

— Legia 2:3,
4:2, Baildon —

na

w swej specjalności doskona­
ły w^ynik 39,4.

• Rekord świata ustanowiła

łyżwiarka moskiewska Ludmi­
ła Fieczina, osiągając
1000 m czas 2.10,09.

© W meczu eliminacyjnym
o puchar Europy w siatków­
ce mężczyzn mistrz Turcji —

Muhafizgucu Ankara wygrał z

mistrzem Grecji — Olympia-
kosem 3:1 (11:15, 15:5, 15:9,
15:10).

• Hokejowa reprezentacja
Szwecji pokonała w towarzy­
skim spotkaniu moskiewskiego
Spartaka 11:3 (6:2, 2:0, 3.1).

• W Cortina d’Ampezzo za­
kończyły się mistrzostwa Eu­
ropy w czwórkach bobslejo­
wych. Ze względu na niesprzy­
jające warunki atmosferyczne
i zły stan toru, jury zadecydo­
wało zakończyć zawody po
dwóch ślizgach. Tytuł mis­
trzów Europy zdobyli repre­
zentanci NRF: Zimmerer,
Stelnbauer, Gasreiter i Untsch-
neider w łącznym czasie
dwóch ślizgów 2.40,37.

• Podczas halowych zawo­
dów lekkoatletycznych w

College Park Willie Davenport
wyrównał nieoficjalny halowy
rekord świata w biegu na 60 y

ppł. wynikiem 6,8, John Car-
los wyrównał nieoficjalny ha­
lowy rekord świata o 60 m o-

sięgając czas 5,9. W Bostonie

Davenport odniósł jeszcze je­
den sukces, wyrównując kolej­
ny halowy rekord świata, tym
razem na 45 y ppł. wynikiem
5,3.

1. Baildon
2. GKS
3. Naprzód
4. Legia
5. Podhale
6. Polonia
7. ŁKS
8. Pomorzanin
9. Górnik

10. Cracovia

18
17
18
19
16
17
19
17
17
18

*

porażki na

doznali ho-
Niespodziewanej

własnym lodowisku
keiści KTH w meczu o mistrzo­
stwo II ligi z Borutą. W sobotę
zwyciężyli goście 4:2 a wczoraj
mecz zakończył się remisem 5:5.

Dwa zwycięstwa odnotowali ho­
keiści Unii Oświęcim. W me­
czach wyjazdowych zwyciężyli
dwukrotnie Stocznię 8:4 1 7:0.

Polska w grupie „A"

hokejowych MŚ ?
Jak podały agencje

Kanada wycofała się
wych mistrzostw świata na znak

protestu przeciwko odmowie na

udział w jej drużynie zawodow­
ców. W tej sytuacji Międzynaro­
dowa Federacja zaproponowała
hokeistom > USA aby rozgrywali
oni swoje mecze miast w grupie
„B” w grupie „A”. Władze hoke­
jowe USA odrzuciły jednak pro­
pozycje solidaryzując się z Kana­
dyjczykami. W tej sytuacji przed
naszymi hokeistami otworzyła się
szansa wzięcia udziału w mistrzo­
stwach świata hokeju w grupie
,,A”. Jak wiadomo Polska w po­
przednich mistrzostwach zajęła w

grupie „B” drugie miejsce. Cze­
kamy więc teraz na oficjalne za­
proszenie Polski do gry w grupie
„A” przez międzynarodowe wła­
dze hokeja na lodzie.

prasowe,
z hokejo-

Czarna Wieś-Kawiory, były
niewątpliwie kuźnią piłkar.
skich talentów. Wyrośli tu pił­
karze tej klasy co: Habowski,

' bracia Malczykowie, Jurowicz,
Tu wychował się także Wła­
dysław Pryk. Karierą sporto­
wą rozpoczął i zakończył w

„Wawelu” na pozycji bram-
< karza — grając razem 2 Je-
• sionką, Z. Węglowskim, Kożu-
\ chem, M. Sztuką. Kunszt pił-
, karski opanował do perfekcji,
'

broniąc również w reprezen.
! tacji Krakowa. Wł. Pryk byl
: jednym z bramkarzy w ów­

czesnych czasach, który zna­
lazł lekarstwo na „bomby”
Reymana i kąśliwe strzały Ka­
łuży.

Kiedy w 1930 roku Włady­
sław Pryk zmieniał sweter

bramkarski na białą koszulką
sędziowską — w krótkim cza­
sie doszedł do najwyższego
szczebla centralnego. Cieszył
się dużą popularnością szcze­
gólnie w Poznaniu — na boi­
sku „Zielonych Koszul”. Czyn­
ny jako sędzia byt w okresie

okupacji, prowadził w tym
czasie wiele zawodów, m. in.
w pamiętną „niedzielę łapan­
ki”. Pobliskie piece-wapienni­
ki dały wówczas Wł. Prykowi
schronienie.

Po odzyskaniu niepodległoś­
ci Wł. Pryk zgłasza się do or­
ganizacji sędziowskiej i pro­
wadzi zawody I i II ligi, łącz­
nie ponad 500 zawodów, jest
potem kwalifikatorem szczebla
centralnego i członkiem komi­
sji kwalifikacyjnej, przez wie.
le lat członkiem zarządu ko­
legium sędziowskiego.

Władysław Pryk za swą pra­
cę zawodową i sportową od­
znaczony jest Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski, złotą odznaką Kole­
gium, Złotą odznaką PZPN i

KOZPN, jest także honoro­
wym członkiem WKS „Wawel”
oraz posiada tytuł sędziego
honorowego.

SUKIENNICE: 150-lecie ASP (10—
15), DOM SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 2): poi. mai. i rzeźba do
1764 r. (10—15), CZARTORYSKICH

(Jana 19): (10—15), ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): (10—14), GEO­
LOGICZNE (Senacka 3): Świat ro­
ślin i zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17), HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15), RYNEK
GŁ. 22: ,,20 rysunków franc. XV—
XIX w.” (10—14), MUZ. MŁ. POL­
SKI (Tetmajera 109): (11—14),
KLUB „NA WOLNICY” (pl. Wol-
nica 1): „Narzędzia pracy”.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 3.5,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY, NEUROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY, PE­
DIATRYCZNY, CHIRURGIA DZIE­
CIĘCA: Prądnicka 35.

wypadki 09Siemiradzkiego 1
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-01, 395-02

209-01, 295-77
625-50, 657-57

422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A.

Struga 36 (tlen), Os Kazimierzow­
skie paw. 106.

PROGRAM 1

9.00 Dla kl. I i II (jęz. poi.) —

„Na zamku króla Stycznia”. 9.20
Koncert. 10.00 Wiad. 10.05 „Ulde-
ryk” — frag. książki G. Papinie-
go. 10.25 Muz. poi. 11.00 Dla kl.
VII — „W zagrodzie Ślimaka” —

słuch. 11.30 Zespoły gitarzystów.
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12 .25 Koncert

CO,GDZIE,
KIEDY?

z polonezem. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 13.20 Skrzypek z Ra-
ducza. 13.40 Więcej, lepiej, taniej.
14.00 Rep. lit. 14 .20 Muz. operowa.
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla

dziewcząt i chłopców. 16.00 Wiad.
16.05 Alfa 1 Omega — mag. pop.-
naukowy. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.00 Wiad. 18.05 „Klub
grającego krążka”. 18.50 Muzyka
i aktualności. 19.15 Z księgarskiej
lady. 19.30 Kompozytor 1 jego pio­
senki. 20.00 Dziennik. 20.25 Muz.
20.47 Kronika sportowa. 21.00 Na­
ukowcy — rolnikom. 21 .25 .Pięć
minut o wychowaniu. 21 .30 Kalej­
doskop kult. 22 .00 Koncert ży­
czeń muz. poważnej. 22 .40 Gra Po­
znańska 15-tka. 23.00 Dziennik.
23.10 Korespondencja z zagranicy.
23.15 Muz. tan. 23.40 J. F . Tele-
mann: „Tafelmuslk”. 24.00 Wiad.
0.05—3 .00 Pr. z Lublina.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5 .29 Pog. (Kr). 5 .30
Wiad. 5.40 Aud. dla wsi. 5.50 Muz.

6.00 Proponujemy, informujemy.
6.20 Glmn. 6 .30 Wiad. 6 .40 Publi­
cystyka międzynarodowa. 6.50 Le­
karz 7. Rycerki. 7 .15 Pog. (Kr).
7.16 Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Dziennik.
7.50 Muz. 8 .10 Muz. 8.25 Pog. (Kr).

8.30 Wiad. 8.35 Fala 56... 8.45 Muz.
9.00 P. Czajkowski — Serenada
C-dur. 9.30 Wiad. 9.35 Międzynar.
Uniwer. Radiowy. 9 .55 Muz. lud.

krajów Ameryki Południowej.
10.25 „W Jezioranach". 10.55 Pia­
nista Malcolm Frager — w na­
graniach solistycznych, kameral­
nych i z orkiestrą. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju I ze świata.
12.25 Konc. (Kr). 12 .50 ,,U węgier­
skich przyjaciół” (Kr). 13.00 Śpie­
wa Krakowski Chór Akad. 13.20

„Almanach Blbl. Naród. Ossoli­
neum” — rec. 13.30 Radlo-reklama

(Kr). 13.40 „Kazimierz Tetmajer”
— frag. książki. 14.00 Wiad. 14.05
Muz. rozrywk. 14 .45 ,,O Skander-

begu Macedonie, albańskim ksią-
żęciu” — frag. książki M. Biel­
skiego. 15.00 Koncert chóru Rózgi.
Wrocł. 15.20 Gra zesp. organowy
Rozgł. Krak. 15.30 Z estrady warsz.

PWSM. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 Start 68. 18.00 Skrzyn­
ka interwencji. 18.10 Dziennik
krak. 18.20 Sonda — przegl. spol.-
ekonom. 19.00 Przegląd — „Echa
dnia”. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30
Wieczór lit.-muz. — Teatr Sensa­
cji — „Włókno Claperiusa” —

słuch. 20.11 Z nagrań Wielkiej
Ork. Symf. PR . 21.04 Notatnik
kult. 21.20 d.c . koncertu. 21 .32 Ką­
cik starej płyty. 22 .00 Z kraju 1
ze świata. 22 .27 Wiad. sport. 22 .30
Gra zespól tan. „Metrum”. 22.50
Nowości PWM. 23.25 Muz. tan.

23.50 Wiad. 24.00 Hymn.
NA UKF 68,75 MHz — Z KR. LOK.

16.06 Mel. egzot. 16.35 Czy spot­
kamy pozaziemskie cywilizacje.
16.45 Fr. Schubert — „Pastuszek
na skale” — śpiewa Jadwiga Ro­
mańska.

14.25 Politechnika: Fizyka kurs

przygot.: Praca 1 ciepło, 15.00 Po­
litechnika: Fizyka kurs przygot.:
Sprawność silnika cieplnego. 15.20
— 16.35 Przerwa. 16.35 Program
dnia. 16.40 Dziennik. 16.50 Dla dzie­
ci: Zwierzyniec. 17.40 Echo stadio­
nu. 17.55 Kronika (Kr). 18.10 Głę­
bia ostrości — program rozrywko­
wy (Kr). 18.45 Eureka — program
popularno-naukowy (Kr). 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 19.55 Wiel­
ka Styczniowa. 20.25 Teatr TV:
Tadeusz Rlttner — ,.W małym
domku”. 22.05 Dziennik. 22.20 Pro­
gram dnia. 22 .25 Politechnika (po­
wtórzenie).
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„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: Centrala
235-60.

Prasowe Zakłady Graficzne
RSW „Prasa”

Kraków, ul. Wielopole I.
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